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mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.,
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraiy obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują ; w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
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Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór Karola K i s e l k i ,  na prezydenta, a 
Jakóba P i e p e s a ,  na wiceprezydenta lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej na rok 
1891. _________

Obwieszczenie.
Celem ściślejszego przeprowadzenia prze­

pisów odnoszących się do nauki hygieny szkol­
nej, objętej normalnemi planami nauk dla 
szkół ludowych, wydziałowych i seminaryów 
nauczycielskich męskich i żeńskich, rozporzą­
dził J. E. Pan Minister wyznań i oświecenia 
zasadniczo reskryptem z dnia 12 stycznia 
1891 1. 749,

ażeby w seminaryach nauczycielskich 
męskich i żeńskich począwszy od roku szkol­
nego 1891/*, wykłady somatologicznej i hy- 
gienicznej części nauki historyi naturalnej 
na I. i na IV. (względnie najwyższym) kur­
sie poruczone były specyalnie ukwalifikowa- 
nym lekarzom.

Plan wykładów odnośnych zastosowany 
do postanowień organizacyjnego statutu semi­
naryów dla nauczycieli i nauczycielek szkół 
publicznych ludowych z dnia BI lipca 1886 
L. 6031 jest następujący:

n a I. k u r s i e  : 
w 1. półroczu, 2 godziny tygodniowo: 

zoologia (wykłada jak dotychczas - ustanowiony 
nauczyciel fachowy);

w 2 półroczu, 2 godziny tygodniowo, 
budowa, funkcye życiowe i stosunki rozwoju 
ciała ludzkiego, przyczem mają byó uwzglę­
dnione główne motywa pielęgnowania zdro­
wia w ogólności, a hygieny szkolnej w szcze­
gólności, wreszcie nauka o pierwszej pomocy 
przy uszkodzeniach cielesnych (wykłada mia­
nować się mający specyalnie ukwalifikowany 
lekarz).

N a  IV. ( n a j wy ż s z y m)  k u r s i e :  
w 1 półroczu, 1 godzina tygodniowo: 

powtórzenie somatologicznego materyału na­

ukowego przerobionego w 2 półroczu I-go 
kursu ; hygiena szkolna według wydanych dla 
szkół ludowych w kraju ogólnych i specyal- 
nych hygienicznych przepisów szkolnych (wy­
kłada zamianować się mający specyalnie ukwa­
lifikowany lekarz);

w 2 półroczu, 1 godzina tygodniowo: 
specyalna metodyka historyi naturalnej wedle 
planów naukowych przepisanych dla szkół 
publicznych ludowych w kraju, przyczem wy- 
chowańcy mają być zaznajomieni z polecenia 
godnemi wydawnictwami dla młodzieży szkol­
nej ; rekapitulacya materyału naukowego i 
ciągłe ćwiczenia w oznaczaniu (wykłada jak 
dotychczas ustanowiony nauczyciel fachowy).

Docent lekarski będzie zatem wykładać 
w 1 półroczu IV-go kursu jedną godzinę ty­
godniowo, a w 2 półroczu I-go kursu dwie 
godziny tygodniowo.

W myśl §. 64 alinea 7 organizacyjnego 
statutu z 31 lipca 1886 1. 6031, będzie do­
cent lekarski uczestniczyć przy egzaminach 
dojrzałości z historyi naturalnej jako współ- 
egzammator, jakkolwiek nie będzie zwyczaj­
nym członkiem komisyi egzaminacyjnej.

Powyższe rozporządzenie ministeryalne 
wejdzie na razie w życie jedynie w tych se­
minaryach nauczycielskich męskich lub żeń­
skich, w których siedzibie znajdą się lekarze, 
do udzielania nauki w mowie będącej spe­
cyalnie uzdolnieni, którzy podejmą się rze­
czonych obowiązków za roczną remuneracyą 
honorową w kwocie 100 do 150 złr. w. a."

Nominacyę docentów lekarskich zastrzegł 
sobie J. E. Pan Minister wyznań i oświece­
nia, a w tym względzie będą mu przedłożone 
wnioski przez Radę szkolną krajową w poro- 
zużrosmu z krajową Radą zdrowia.

Kompetenci reflektujący na rzeczone po­
sady docentów lekarskich mają najdalej do 
końca marca b. r. wnieść zgłoszenia pisemne 
do c. k. Rady szkolnej krajowej za pośred­
nictwem właściwej dyrekcyi c. k. seminaryum 
nauczycielskiego, która również zgłaszającym 
się kompetentom udzieli bliższych informa- 
cyi.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Obwieszczenie.
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego dnia 30 kwietnia 1891 lo­
sowania obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodniej, zachodniej i Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego, wstrzymane 
będzie począwszy od dnia 16 marca 1891 
przepisywanie obligacyj indemnizacyjnych, 
które przy przepisywaniu musiałyby otrzy­
mać nowe liczby.

Po ogłoszeniu wyniku losowania, roz­
pocznie się na nowo przepisywanie poinie- 
nionych obligacyj.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa, jako dyrekcyi fundu­

szów indemnizacyjnych.
Lwów, dnia 8 marca 1891.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 12 marca.

Do sejmu węgierskiego wniósł już 
prezes gabinetu , hr Szapary, w cha­
rakterze ministra spraw wewnętrznych, 
zapowiadane od dawna i będące rezul­
tatem długiej i mozolnej pracy, prze­
dłożenie o administracyi komitatowej, 
a tern samem wywiązał się w głównej 

I cześek z przyrzeczenia, złożonego no 
' objęciu spuścizny po p. Tiszy. .Banm  
obszerny ten elaborat, rozpadający- sio 
na pięć rozdziałów i 287 paragrafów, 
zawiera częścią przepisy o organizacyi 
wewnętrznej administracyi, częścią zaś 
postanowienia , ograniczające zakres 
działania, jaki przysługiwał dotychczas 
komitatom. Przewodnia jego myśl za­
wartą jest zaraz w pierwszych wier­
szach: idzie tu o nadanie całej admi­

nistracyi cechy na wskroś państwowej, 
czego następstwem ma być osobista 
odpowiedzialność odnośnych funkcyo- 
naryuszów. Nie ma się tutaj tedy do 
czynienia z półśrodkami, naprawą lub 
łataniem dotychczasowego systemu, lecz 
z rzeczywistem i zupełnem upaństwo­
wieniem administracyi, z organizacyą 
a nie reorgamzacyą. Dotąd zarządzali 
komitatami częścią m ianowani, częścią
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wybierani urzędnicy; odtąd stan taki 
zmieni się zupełnie, na przyszłość bo­
wiem ster zarządu spoczywać będzie 
w rękach ludzi, posiadających odpo­
wiednie kwalifikacye, studya, doświad­
czenie, a nie wyłącznie, jak to bywało 
do tej chwili, tytuł, urodzenie i stosun­
ki familijne. Słowem, projekt wprowa­
dza do administracyi jednolite, odpo­
wiedzialne i podlegające przepisom dy­
scyplinarnym ciało urzędnicze. Sprawy 
podatkowe, komunikacya, oświata, bez­
pieczeństwo publiczne, wszystko to 
przekaże nowa ustawa starszym żupa- 
nom, natomiast lokalne i autonomiczne 
agendy mają podlegać podżupanowi. 
Kongregacya komitatowa zostanie mniej 
więcej zatrzymaną, nie będzie wszakże 
przysługiwało jej prawo obsadzania 
urzędów administracyjnych. W ogólno­
ści , miejsce dotychczasowych partyku­
larnych instytucyj , zajmie silnie scen­
tralizowana władza państwowa.

Pojedyncze stronnictwa zaznaczyły 
swe stanowiska wobec przedłożenia już 
na posiedzeniu, na którem rozdano od­
nośny projekt. Prawica, czyli partya 
ministeryalna, w przeświadczeniu ko­
nieczności zorganizowania przestarzałej 
administracyi w sposób odpowiadający 
nowoczesnym wymaganiom. powitała 
przedłożenie z objawami żywego zad0.

8)

WE CZWORO
P O W I E Ś Ć

przez

| ń S T E J Ę  I  y j Ł A S T A ,

( C z ę ś ć  c3.s-u.g-a,).

(Ciąg dalszy).

Myślałam że zapomni o obietnicy, — 
Izie taml Wychodzimy z loży, on ramię cio- 
podał — mnie hr. Andrzej, — tłok nie- 

ychany, — musimy czekać, zanim nasz po- 
óz zajdzie, Volnary się ekskuzuje, znika; po 
Lwili wraca, prowadząc za rękaw — o zgro-
* — Fausta.

Ja płonę rumieńcem niby mak polny; 
olnary recytuje: „Monsieur Sostini11. — Faust 
ęboki, nieco teatralny ukłon składa — ja i 
ocia głowy uchylamy. — Nie śmiem spoj- 
,eć przed siebie. — Szczęściem jakiś ktoś 
apał Fausta w tym tłoku i coś mu rozpo- 
iadać zaczął, — Volnary do mnie się zwra- 
ijąc mówi: „Pani życzenie spełniłem, wi­
siałaś Fausta z bliska, czy czar trwa za- 
sze ?“

Ach! ten Węgier zdrajca! On mi to 
i złość zrobił, — on odgadł, że ja się boję 
k tchórz podły, jak żak szkolny, że się boję 
ndrzeja. — Odpowiedziałam m u , że czar 
•ysnął, i tak było rzeczywiście, bo Faust z bli- 
:a śmiesznym, afektowanym, maniero wanym 
i się wydał — ale byłam przygnębiona tą 
irawą, i miałam czego....

Andrzej nas odprowadzał i palnął mi 
acyę na twój rachunek: „To nie towarzy­

stwo dla pani — księżna Zofia bardzo była­
by zmartwiona. Volnary nie ma taktu , — 
ależ kobieta, zwłaszcza Polka w obcym kraju, 
powinna mieć dosyć godności, aby drugich 
nią natchnąć. — Pani jest bardzo młoda i 
nieostrożna— ale przez wzgląd na ks. Zofię, 
niech się pani trzyma z daleka od ludzi, któ­
rych bliżej znać nie może etc. etc.

G’etait tres beau. — Byłam tak zgnę­
bioną, że aż łzy miałam w oczach, gdyśmy 
po operze herbatę pili razem, — on myślał, 
że to łzy skruchy, tymczasem był to płacz 
na pół nerwów, na pół zbuntowania, na pół 
upokorzenia — a wszystko razem sensu nie 
miało — komedya!

Czy ty myślisz, że to jedyna scena, jaką 
mi zrobił ? Słuchaj: U Setchenicli miało się 
odbyć wielkie polowanie, — my tam nie by­
wamy, więc naturalnie nie byłyśmy proszo­
ne, — ale za to Volnary był. — Ty wiesz , 
jaką mam passyę do polowania; aż ręce za­
łamałam , że ten Węgier harcować będzie 
po polach, a ja w dusznym hotelu siedzieć 
muszę. On na pocieszenie: — Zabiję na in- 
tencyę pani największego rogacza,— zostanę 
królem polowania, trofea przyszlę pani, skórę 
własną ręką wyprawię i pod nóżki pani zło- 
żę — zgoda ? — Przecież nie mogłam od­
rzucić. — Zgoda — rzekłam. — Otóż wczo- 
raj, gdy hr. Andrzej był u nas, wchodzi wy- 
galonowany lokaj, rozkłada w saloniku skórę 
jelenią pysznie oprawną i olbrzymie rogi, od­
dając mi bilecik.

Ja znowu drzę przed wzrokiem rycerza 
Gastołda jak zbrodniarz, — listu nie śmiem 
otworzyć. Ciocia z rąk mi go wyrywa i czy­
ta głośno: „Przysięgam, że własną ręką skó­
rę wyprawiłem — antypatyczne zajęcie i nie­
estetyczne wcale, gdyby się nie miało celu 
na widoku; błagam , aby pani na niej nóżki 
oprzeć raczyła — żałuję, że się sam w ową 
skórę zamienić nie mogę.... Trofea zdobyłem — 
cudów waleczności dokazywałem, byłem królem 
polowania. Królowanie moje u stóp pani skła­

dam także, jak i wszystkie trofea. Złożyłbym 
wiele innych rzeczy jeszcze — gdybym się 
nie bał, że pani nawet o skórę dbać nie bę­
dziesz, a cóż dopiero o garbarza ?“ — Ciocia 
miała zamiar zataczać się ze śmiechu nad 
sprytem Węgra— ale jej w tem surowy głos 
hrabiego Andrzeja przeszkodził.

— Czy pani masz intencyę przyjąć te 
hołdy ?

Spuściłam oczy, szepcząc :
— Nie mam pojęcia, co z tym fantem 

zrobić.
— Czy mnie pani pozwolisz zadecy­

dować ?
— Proszę.
Wtedy rycerz Gastołd zwracając się do 

kamerdynera, rzekł :
— Proszę, zabierz te przedmioty — to 

widocznie pomyłka, — nie do tego numeru 
przeznaczone być muszą.

To nie dosyć. — znowu kazanie, — zno­
wu przestrogi. — Pojmujesz, że nie zniosłabym 
takiego systemu, gdyby nie było kompensa­
ty — ale jest kompensata.

Niezłomny rycerz złoży broń prędzej, pó­
źniej , teraz cugle wolniej puszczam , aby 
w pizyszłości tem łatwiej powodować hardym 
ale ujeżdżonym już rumakiem. — Widzisz moja 
złota ■ za wszystko, co się tu dzieje, ty je­
dna odpowiedzialność weźmiesz na siebie. Cze­
muś mnie tu wyprawiła, czemu mi się leczyć 
każesz ? — Czemu mam całą zimę spędzić 
zdała od ciebie ?

Ci doktorzy udają mądrych i do Mera- 
nu mnie wysyłają. — Jadę. aby twej woli 
dogodzić, ale bogowie jedni wiedzą, że to tyl­
ko kaprysy, wymysły, fantazye! — tobie do­
brze być rozsądną; — admiratorów gromada 
w koło ciebie, — pełna stajnia koni, szero­
kie pola, trochę mgły, stada zajęcy, — un 
tour dc valse na desser, — za tę cenę i ja 
potrafiłabym być ideałem. — W Masie od­
gaduję perłę czystej wody, — ale cóż mi po 
tem ? Zanim się w moje ręce dostanie, już

przez ciebie będzie pochłonięty z sercem, du­
szą i czapką dżokejską i sportomeńskim ka­
dłubem. Biada nieobecnym ! Zostaw tam kogo 
dla mnie.

Twoja Im .

Ks. Zofia do Izy.
Hoysls, d....

Z tobą Izo, trzeba być fatalistką, — 
vogue la galere. — Ani steru, ani żagli, ani 
wiosła, — nic nie masz, ale płyniesz — i 
to zawsze szukając wirów i prądów; — spo­
kojnych wód nie lubisz. — Naturalnie że osi­
wiałabym przed czasem, gdybym miała cią­
gle rozmyślać nad rafami, mieliznami i ura- 
ganami, jakie ci grozić mogą. Mimowoli dre­
szczem mnie nieraz napełniają te różne nie­
bezpieczeństwa, ale wtedy do fatalizmu się 
uciekam, — vogus la galere!

Szalona dziewczyno, — ty doprawdy po­
dobna jesteś do tego gołębia z bajki Lafon- 
taine’a. Wtedy dopiero przyznasz mi słuszność, 
gdy ci się skrzydła opalą, _ gdy _ ci kto kajda­
nami serce skuje, które ci ciężyć będą, etc. 
etc. Ale masz słuszność, mnie tylko milczeć 
należy; taką cię mam, jaką sobie ciebie wy­
chowałam ; — a świadczę się niebem na u- 
niewinnienie, że słowa moje, jakich używa­
łam na poskramianie mej siostiy, więcej mo­
że byłyby zrobiły wrażenia na wróblach, sro­
kach i wiewiórkach, niż na tobie. Nigdy 
mnie nie słuchałaś. — Błagam cię o jedno 
tylko, nie kompromituj się; zostaw przynaj­
mniej Węgra w spokoju. Mam nadzieję , że 
ten półgłówek Volnary usunięty zostanie z 
twych oczu, gdy do Meranu wyjedziesz; li­
czę, że jutro powinniście wyruszyć.

Miałam list dość długi od hr Gastołda, 
Czy ty wiesz, że on bardzo na ciebie obu­
rzony ? Straciłaś łaskę niepoprawny trzpiocie 
i dobrze ci tak, — ja twych interesów natu­
ralnie poprawiać nie myślę. Barometr afektów 
rycerza spadł strasznie. — a ia ™3u



wolenia, wyrażając zarazem życzenie, 
aby komisya , wybrana dla przedysku­
towania tego elaboratu, ile możności 
jak najprędzej wygotowała sprawozda­
nie. Skrajna natomiast lewica zajęła 
wrogą postawę, i wystąpiła przede- 
wszystkiem z wnioskiem, aby projekt 
ustawy rozsyłanym był najpierw mu- 
nicypiom do zaopiniowania, w czem 
naturalnie ukrywała się tendencya prze­
wleczenia całej sprawy, municypia bo­
wiem, zagrożone w swem istnieniu, 
nie spieszyłyby się z pewnością z da­
niem opinii , a sąd ich nie wy­
padłby niezawodnie na korzyść pro­
jektu. W krytycznem położeniu znala­
zła się umiarkowana opozycya. Doma­
gała się ona od lat wielu upaństwo­
wienia adm inistracyi, nie mogła tedy 
wprost wystąpić przeciw projektowi, 
czyniącemu zadość takiemu życzeniu. 
Nie zwalczała ona też zasady, lecz 
uderzyła na sposób jej przeprowa­
dzenia.

W kołach, zbliżonych do rządu, 
nie wątpią, iż większość komisyi przyj­
mie mniej więcej wszystkie przepisy 
projektowanej ustawy, i że wkrótce 
po feryach wielkanocnych Izba będzie 
mogła rozpocząć obrady nad tym wa­
żnym przedmiotem.

Sprawy krajowe.
Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze.

(§) Komitet galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarczego ogłosił obecnie sprawozdanie 
ze swych czynności za rok 1890, które przed­
stawione zostanie walnemu zgromadzeniu.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, 
że subwencye uzyskane na cele Towarzystwa 
w roku 1890 przedstawiają następujące cy­
fry: S u b w e n c y e  p a ń s t w o w e :  w dziale 
naukowym i statystyk 7550 zł.; w dziale 
chowu zwierząt, produkcyi roślin i wystaw 
21.950 zł., razem przeto subwencye rządowe 
wynosiły w roku 1890 kwotę 29.500 zł. 
S u b w e n c y e  k r a j o w e  wynosiły w r. 1890 
kwotę 6240 zł.

Subwencyą wyznaczoną na wykłady rol­
nicze dla włościan rozdzielił Komitet Towa­
rzystwa w ten sposób, iż udzielił Towarzy­
stwu Kołek rolniczych 1200 zł., zjedno­
czonemu Towarz. dla pszczelnictwa i ogro­
dnictwa 490 zł., na urządzenie wędrownych 
wykładów o uprawie i wyprawie lnu 290 zł. 
Subwencyą wypłacona zarządowi Kółek roi 
niczych została użytą podobnie jak w latach 
poprzednich na odbycie lustracyj gospodarstw 
włościańskich, połączonych z odpowiedniemi 
pouczeniami. Czynność ta została poruczoną 
lustratorom pp.: Wiśniewskiemu, Gawareckie-

jestem. Przynajmniej w czas jeszcze przejrzał 
biedny preux chemlier; widocznie był olśniony 
dopiero, ale nie zaślepiony.

Co do mnie, bądź spokojna; nie mam 
żadnych mordercz1 ch zamiarów na „kadłub 
dżokejski" Maksa Wielogórskiego; w nim już 
dośó niespokojny duch siedzi, — gdyby się 
zakochał, gorzejby mu się jeszcze w głowie 
pokręciło. — Jesteśmy najlepszymi przyja­
ciółmi, bo to bardzo dobry chłopiec. — Nie 
jest w prawdzie moim ideałem jako mężczy­
zna; — zdaje mi się, że język jego ma naj­
więcej wartości, — nogi także wysługują się 
społeczeństwu, o ile je stać na to ; znawca 
sztuki choreograficznej i hippicznej; w tym 
kierunku nic mu zarzucić nie można. Ale że 
ja ani do.... baletników, ani.... cyrkowych 
bohaterów nigdy nabożeństwa nie miałam, 
więc Maxa mogę tylko lubić dla jego sprytu 
i dla tych wszystkich zalet, których nie ma. 
Nie śmiej się — których nie m a, ale które 
mógłby mieć tak łatwo.

Nieraz sobie myślę, jak wiele możnaby 
z tego człowieka zrobić, gdyby się dostał 
w dobre ręce, pod dobry wpływ. Smutne to 
wprawdzie mówić o wpływie, gdy chodzi o 
mężczyznę pełnoletniego. W mojem kobiecem, 
może zacofanem pojęciu, on to właśnie wpływ 
powinien wywierać, ale zważywszy, że świat 
stoi nieporządkiem — o ile to dzieł i uspo­
sobień ludzkich dotyczy, staram się o wyro­
zumiałość i pocieszam się, gdy w człowieku 
odnajduję choćby tylko materyał do zrobienia 
zeń czegoś. Tylu ludzi nawet materyału nie 
posiada, zerami się urodzili, zerami są i ze­
rami umrą. -  Żal mi tylko, gdy się mate­
ryał marnuje; — gdy brakiem wpływu do­
brego inteligencya niezaprzeczona paczy się 
i gdy au morał oczy zdrowe, z nałogu zezo­
wać poczynają.

Albo się bardzo mylę, albo Max oślniony 
własnemi paradoksami, często ekscentryczne

mu, Szybińskiemu i Biedroniowi. Ogółem 
zwiedzono w ten sposób 171 gmin.

Działalność z pomocą subwencyi mini- 
steryalnej podjęta, skierowaną była ku zebra­
niu i zestawieniu dat z dziedziny statystyki 
rolniczej, uznanych za potrzebne przez c. k. 
Ministerstwo rolnictwa. Komitet przedłożył 
Ministerstwu następujące prace:

a) Dodatkowo do wykazu zbiorów z r. 
1889, przedłożył Komitet szereg uwag, rzu­
cających bliższe światło na ilość i jakość zbio­
ru poszczególnych ziemiopłodów.

b) Zbiór wykazów z cenami targowemi 
ziemiopłodów, praktykowanemi w ważniejszych 
punktach handlu zbożowego we wschodniej 
części kraju.

c) Wykaz z zestawieniem dat, odnoszą­
cych się do produkcyi owoców w r. 1889.

W ciągu wiosny, lata i jesieni aż do 
końca października 1890, zbierał Komitet jak 
w latach poprzednich peryodyczne doniesienia
0 stosunkach atmosferycznych o postępie i 
stanie zasiewów, z kolei o rezultacie zbiorów
1 na podstawie tych doniesień składał c. k. 
Ministerstwu co dwa tygodnie zwięzłe relacye.

Komitet podnosi w swem sprawozdaniu, 
jako fakt pocieszający, iż w ciągu ostatniego 
roku wzrósł dość znacznie zastęp współpraco­
wników w sprawach statystyki gospodarskiej.

Mając na względzie częste zgłoszenia 
właścicieli obór prywatnych, dotyczące spro­
wadzania bydła oryginalnego, jak również ze 
względu na potrzebę zmiany rozpłodników w 
niektórych oborach zarodowych subwencyono- 
wanych pełnej i półkrwi, powziął Komitet 
myśl zajęcia się zakupnem rozpłodowego by­
dła za granicą, aby tym sposobem ułatwić 
interesowanym nabycie doborowego materyału 
do chowu. Informował się też Komitet o ce­
nach tegorocznych bydła rozpłodowego w 
Szwajcaryl, a gdy otrzymał wiadomość, iż są 
one wyższe jeszcze jak po inne lata i za do­
borowe rozpłodniki w wieku mniej więcej 
rocznym od 1.200 do 2.000 franków żądają, 
zawiadomił o tem wszystkich tych zamawia­
jących, którzy na opust z subwencyi liczyć 
nie mogli i zapytał ich, czy wobec takich 
warunków nie odstąpią od zamiaru sprowa­
dzania bydła. Gdy atoli przeważna liczba 
zamówień potwierdzoną została, postanowił 
Komitet wysłać po zakupno bydła rozpło­
dowego do Szwajcaryi i Oldenburga komisyę, 
do której wybrani zostali pp. Jan Breuer re­
ferent, Adam Konopka inspektor i Feliks 
Sandoz, inspektor chowu bydła przy Towa­
rzystwie rolniczem krakowskiem.

Komisya w podróży swej zatrzymawszy 
się w okol: cy Salzburskiej celem zakupna 2 
buhajów rasy pinzgauskiej, udała j się dó 
S*wajcaryi, ztamtąd zaś wprost do’ Olden­
burga.

W dalszym ciągu swego sprawozdania 
omawia Komitet sprawę wystawy bydła roga­
tego we Wiedniu 1890 roku i odznaczonych 
wystawców galicyjskich.

W złotej księdze gospodarstwa i leśni­
ctwa w Austro-Węgrzech wydanej z okazyi 
powszechnej rolniczo-leśnej wystawy we Wie­
dniu 1890 r. podaną jest ocena naszej wy­
stawy bydła, a wypowiedziane tam słowa, 
„że jakkolwiek trudne miała Galicya zadanie 
wstępując w szranki współzawodniczę po wy­
stawie bydła z Czech, Moraw i Szląska, to

myśli w czyn zamienia. — Pozuje na ekscen- 
tryka, a jest to niebezpieczna mania, gdy 
sztucznie zaszczepiona. Chciałabym mu nie 
jedno wyperswadować, dla satysfakcyi, jak ty 
to nazywasz oczyszczania świata z zielsk, 
gadów i pasorzytów. Cóż chcesz? Widocznie 
mam coś bocianiego w sobie; to moje powo­
łanie — widzę cię, jak kończysz zdanie moje 
dodając: „nawracać ładnych chłopców".

Okropnie jesteś złośliwa Izo; a to defekt 
staropanieński; — nie zarzekaj się ta k ; go­
towa jesteś osiąść na koszu. Jeżeli się znaj­
dzie taki, który rzeczywiście zaryzykuje ciebie 
za małżonkę pojąć, to będzie dowód, że nie 
zamykają wszystkich niebezpiecznych warya- 
tów. — Tu es pitrie de defauts, — ale dosyć 
o tem, bo ten przedmiot przypomina mi, ' iż 
sama w piersi winnam się ze skruchą uderzyć.

Wkrótce spodziewani się hr. Gastołda 
w Hoysku; pisze rai, że tylko kilka dni za­
bawi w Meranie; myślę , że tym razem od­
wiedzi mnie nareszcie. — Cieszę się tą na­
dzieją, jest on mi codzień sympatyczniejszym. 
Taki zacny, — poczciwy! Szlachetna w nim 
dusza, cały drugim oddany; pracą, życiem 
świeci przykładem. Wiele on już dobrego 
zdążył zrobić; Henryk za życia jeszcze mó 
wił mi nieraz, że wszystko, czego Gastołd do­
tknie, przeistacza się w oczach; — ziemia 
wartości nabiera, majątek jego rośnie z ro­
kiem każdym a jednak o stronie estetycznej 
życia nie zapomina, otacza się pięknem, nau­
ką, i tyle, tyle robi dobrego, i tak natural­
nie, cicho, bez rozgłosu; taki inny jest od 
tych czczych głów, od tych fanfaronów, któ­
rymi świat a zwłaszcza nasze towarzystwo 
tak gęsto zasiane.

Szkoda, wielka szkoda Izo, że ja cię 
jemu oddać nie mogę, byłabym spokojna o 
ciebie; a gdybyś, się postarała to mogłabyś 
być godną jego. Ze jednak starać się nie my­
ślisz , więc proszę cię przyszlij mi go pręd-

jednaKOWoż świetnie się z niego wywiązała," 
świadczą o uznaniu, jakie kraj nasz w tej ga­
łęzi gospodarstwa zyskał, co w obec tego, jak 
wiele jeszcze pozostaje nam uczynić, aby 
stałe i trwałe źródło dochodów z ulepszone­
go chowu osiągnąć, niechaj będzie zachętą do 
dalszej wytrwałej w tym kierunku pracy.

Wnioski p. Juliusza Frommla z doda­
tkowym wnioskiem p. Aleksandra Racibor­
skiego, dążące do ujednostajnienia ras bydła 
w kraju i żądające w tym celu ustawy, ro­
zesłał Komitet w myśl uchwały Bady ogól­
nej Towarzystwa gospodarczego z roku 1890, 
wszystkim oddziałom, z prośbą 0 dokładne ich 
zbadanie i przedłożenie opinii. Nadto posta­
nowił Komitet zwołać na naradę ze stosun­
kami kraju dobrze obeznanych gospodarzy i 
hodowców bydła, aby w tej samej sprawie 
zasięgnąć ich zdania. Narada ta odbędzie się 
w b. r. a wynik tejże jak również treść od­
powiedzi oddziałów przedłożone będą najbliż­
szej radzie ogólnej Towarzystwa gospodar­
czego.

Z uchwał zapadłych na XXV radzie o- 
gólnej wykonano następujące: zamianowano 
p. Henzla delegatem na okręg bobrecki; za­
twierdzono przeobrażenie się oddziału Koło- 
myjskiego w Pokucki; nowomianowanym człon­
kom honorowym ks. Colloredo-Mannsfeld, 
Szułdrzyńskiemu, Kurnatowskiemu i hr. Kwi- 
leckiemu przesłano dyplomy.

Wniesiono do c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa petycyę o udzielenie subwencyi na prze­
prowadzenie próbnych doświadczeń nad uży­
ciem kainitu, na wydanie dziełka o nawozach 
sztucznych, w szczególności potasowych wraz 
z instrukcyą do prowadzenie doświadczeń po­
towych.

Wniesiono do Koła polskiego memoryał 
o spowodowanie c. k. Bządu do jak najergi- 
czniejszej akcyi w kierunku zniżenie taryf 
kolejowych tak w ruchu wewnętrznym jak w 
związkowym. Zarazem udano się do p. Mini­
stra Zaleskiego o poparcie tej sprawy.

Przedłożono c. k. Ministerstwu rolni­
ctwa prośbę o zwiększenie subwencyi na r. 
1890 na obory zarodowe; zaś do Koła pol­
skiego odniesiono się z prośbą poparcia u c. k. 
Bządu sprawy ujednostajnienia cen soli w ca­
łym kraju.

Ogólna ilość wszystkich członków To­
warzystwa wynosi 1821, a w porównaniu z 
r. 1889 podniosła się o 91 członków.

Buch kasowy wynosił w przychodzie 
185.058 zł. 96 ct. i tyleż w rozchodzie, — 
razem zatem 270.107 zł. 92 ct.
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KMESPOIDEICYE
W iedeń , 10 marca.

Państwo Dunajewscy wyjechali wczoraj 
wieczornym pociągiem kolei zachodniej do 
Wenecyi, zkąd udadzą się po krótkim wypo­
czynku do San Bemo, gdzie dłużej zabawić 
zamierzają. Liczne grono dostojników i przy­
jaciół domu odprowadzało ich na dworzec. 
Między innenr zauważyliśmy: P. Ministra 
handlu margr. Bacęuehema i p. Ministra Ża­

ko ; — nie zatrzymuj go niepotrzebnie. Po­
myśl tylko, czy ja nie jestem godną pożało­
wania? dopiero miesiąc minął jak wyjecha­
łaś, — więc mam przed sobą całą zimę je­
szcze. Polowania się kończą, wiele osób z są­
siedztwa na zimowe leże do miasta się wy­
biera, a ja tu sama zostanę zasypana śnie­
gami.

Odwagi mi nie brak, — zająć się u- 
miem i mam dużo zajęcia, — książek tyto, 
których latem przy tobie nie miałam czasu 
czytać, — a jednak.... strach mnie ogarnia 
na myśl o tej samotności. Przyznaję szczerze, 
że radabym uciekła do ciebie; tęskno mi za 
tobą już teraz i codzień bardziej, — cóż to 
później będzie? Dzisiaj rano budzę się — 
wyglądam przez okno — świat inny, zmro­
żony, lśniący od białości śniegu; a te białe 
dachy, drzewa, klomby i pola dziwnie smu­
tnie mnie usposobiły. Zimno mi się zrobiło 
wewnątrz ... w sercu — tak jakby i serce 
tym lśniącym białym całunem pokryte zo­
stało. — Wron, stado całe przysiadło na środ­
ku ogrodu, — a rzesze tych krzykliwych 
stworzeń sejm odprawiały w lipowym szpa­
lerze, to moi jedyni towarzysze na przy­
szłość. — Te śnieżne obszary, to sine, niskie 
niebo, które zdaje się opadać i przytłaczać 
swoim ciężarem, to obraz tej wielkiej mono­
tonii, nietylko już zimy ale dla mnie życia 
całego.

Jestem w jednym z tych dni, gdzie w 
przyszłość ze strachem spoglądam. Tak dłu­
go jeszcze żyć mogę, a za mną grób jeden, 
który szczęście moje zabrał z sobą — i cóż 
mnie jeszcze czekać może? — Bezbarwność 
pól zimowych, monotonia nieba sino-szarego. 
Jako urozmaicenie tu i owdzie troska, niepo­
kój i przykrość; to jedyne plamy, które na 
horyzoncie występują, tak jak owe wrony 
odznaczające się na jasno - chmurnej prze­
strzeni.

leskiego z córkami, intendenta teatrów baro- 
na Bezecnego z córką, generalnego dyrektora 
kolei państwowych barona Czedika, dyrektora 
drukarni dworskiej i państwowej, radcę dwo­
ru Becka z córką, radcę dworu Korytowskie- 
go z urzędnikami prezydyum Ministerstwa 
skarbu, hr. Pinińskiego z żoną, pp. Rodakow­
skich, Stan. Wysockich, hrabinę Bonda, ba- 
ronowę Romaszkan, Juliana Klaczkę, Stani­
sława Koźmiana, Kazimierza Chłędowskiego, 
pp. Grzybowskich , Szlachtowskich , malarza 
Bybkowskiego z żoną, dr. Łukasiewicza, urzęd­
ników ministeryalnych Dembowskiego, Tchorz- 
nickiego, Rybickiego, Morawskiego, Piłata etc. 
etc. W zastępstwie hr. Taaffego, który wczo­
raj osobiście w pałacu na Himmelpfortgasse 
p. Dunajewskiego żegnał, wieczorem jednak 
dla świeżo przebytej niemocy wychodzić nie 
może, stawił się na dworcu radca dworu Klaps. 
Państwo Dunajewscy widocznie ujęci tą pra­
wdziwą owacyą pożegnalną, żegnali serdecznie 
i uprzejmie zebranych tak licznie przyjaciół 
i znajomych, zaczem wrócili dc salonowego 
wagonu, który przybyłe na dworzec panie u- 
maiły bogato prześlicznemi bukietami kwiatów.

W kwietniu, za powrotem z Włoch, za­
trzymają się pp. Dunajewscy kilka dni w Wie­
dniu , zaczem udadzą się na stały pobyt do 
Krakowa.

Wybory io M y  państwa.
Czytamy w Politiscłw Correspondene : 

„Ogólny rezultat ukończonych właśnie wybo­
rów do Bady państwa w Galicyi streszcza 
się w t e m , iż Koło polskie , mimo wejścia 
kilku nowych posłów, zatrzyma swój dawniej­
szy skład także w nowej Radzie państwa, 
a przeto reprezentowany dotąd przez Koło, a 
odznaczający się rozważnym konserwatyzmem 
kierunek polityczny, nie dozna najmniejszej 
zmiany".

Wybory zbliżają się ku końcowi. Po 
dzisiejszych wyborach, w których zostaną 
rozdane mandaty z wielkiej posiadłości sty­
ryjskiej i z Izby handlowej w Tryeście, na­
stąpi kilkudniowa przerwa, poczem dnia 16 
przystąpią do urny gminy wiejskie w Dal- 
macyi, dnia 18 miasta tego kraju, dnia 19 
Izby handlowe, a ostatnim dniem kampanii 
wyborczej, rozpoczętej dnia 27 lutego będzie 
21 marca, w którym dniu wybierze posłów 
kurya najwyżej opodatkowanych w Dalmacyi.

Dzienniki staroczeskie donoszą, iż wy­
brany w okręgu miejskim Tabor Staroczech, 
dr. Dostał, wystosował do swoich wyborców 
pismo z zawiadomieniem, iż składa mandat. 
W ten sposób ze wszystkich wybranych 
w Czechach przyjaciół politycznych dr. Bie- 
gera, zatrzymał dotąd mandat jodynie Leo­
pold Pollak, kandydat budziejowickiej Izby 
handlowej; nie jest wszakże wykluczonem 
przypuszczenie, iż i on także złoży irandat. 
W takim razie Staroczesi, w nowej Izbie, 
byliby reprezentowani tylko przez 8 , wybra­
nych na Morawie. Młodoczesi wejdą do Izby 
w sile 36 - 38 głosów.

Do tej chwili znane są rezultaty wy­
borcze z 327 okręgów. Wedle obliczenia i

Bardzo mi smutno. Jest tylko jeden 
punkt, który oczy moje przyciąga i serce 
moje pociesza — to ten złoty krzyż, wień­
czący1' wieżyczkę kościelną. — Tego śnieg nie 
zasypał, — a dach kościółka blachą kryty 
tak prześwieca miejscami gdzie się śnieg nie 
utrzymał, że dla mnie zaaleka promienieje 
jak nadzieja; do odwagi — i modlitwy za­
chęcając. Więc choć mi smutno, rezygnuję się 
i czekam kiedy wesołość i swoboda znów do 
duszy zawitają. — Byle mnie tylko dobry hu­
mor nie opuścił, — byłem nie stetryczała 
przed czasem. Co to jest jednak owo szczę­
ście, ów fenix, o którym wszyscy mówią a 
nikt nawet zobaczyć go nie może; na dro­
bnostce trywialnej polega, na humorze. Dla 
mnie szczęśliwym jest nasz poczciwy Nikifor 
kredencerz. — Nigdy go nie widziałam na­
chmurzonego ; dumki sobie podśpiewuje albo 
przygwizduje, — żarcikami rozśmiesza cały 
personal służbowy. Gdy się co stłucze to 
„na szczęście," gdy mu kto dokuczy „to nie 
ze złego serca." — Tam swata, tu do chrztu 
trzyma, rad z siebie i z drugich. Ani wie, 
że jest właścicielem drogocennej perły, któ­
rej nikt za góry złota nie kupi, humoru; ani 
wie także, że go sobie nieraz biorę za przy­
kład, trzymając się zasady, że nie wyżej ale 
nieraz niżej znaleźć można skarby, któremi 
dobrze choć oczy nacieszyć.

Wzrusz ramionami na moją prozę dzi­
siejszą, i będziesz miała słuszność, — zupeł­
nie o czem innem pisać chciałam; — nigdy 
wiedzieć nie można, gdzie nas nasza fantazya 
poprowadzi.

Jestem zdrowa, mama zawsze tak samo, 
więcej drzemie niż żyje. — Pisz prędko do 
kochającej siostry

Zofii.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Skutkiem jednak złożenia mandatu przez 

dr. Dostała, liczba Staroczechów redukuje się 
do 9-ciu.

Berlińska Norrddeutsche Allgemeine Zei- 
tung, omawiaiąe wybory austryackie, przy­
chodzi do wniosku, że powołane do utworze­
nia większości parlamentarnej stronnictwa, 
stoją pod znakiem ugody.

Kandydatura ks. Bismarcka do 
parlamentu niemieckiego.
W Niemczech zajmują się dzisiaj głó­

wnie kandydaturą ks. Bismarcka do parla­
mentu niemieckiego.

Wbrew poprzednim pogłoskom, zape­
wniają dzisiaj, że ks. Bismarck prywatnie 
zgodził się na postawienie swej kandydatury, 
że jednakowoż co do przyjęcia mandatu, o- 
świadczy się dopiero, gdy będzie można obli­
czyć szanse. Zresztą uczynił decyzyę swoją 
zależną także od tego, jak wogóle kandyda­
tura jego przyjętą zostanie.

W berlińskich kołach parlamentarnych 
nie sądzą bynajmniej, aby wybór księcia był 
tak pewnym, jak to się zdaje jego przyjacio­
łom; w najlepszym razie otrzyma on tak małą 
większość, iż będzie musiał wziąć pod ro­
zwagę, czy w ogóle ma przyjąć wybór. Kontr­
kandydatem jego jest prosty robotnik w fa­
bryce cygar, znany między robotnikami so- 
cyalista. Za nim stoją socyalni demokraci, 
antisemici i postępowcy. Wolfowie i katolicy 
niemając ochoty głosować ani za ks. Bis­
marckiem, ani za pomienionym socyalistą nie- 
wezmą pjawdopodobnie udziału w wyborach. 
Organa rządowe i półurzędowe milczą zupeł­
nie o kandydaturze ekskanclerza, i rząd za­
pewne całkiem neutralnie w obec niej zacho­
wywać się będzie. Post pisze o niej z sympa- 
tyą, podnosząc, że książę w parlamencie byłby 
silną podporą dla niemiecko-narodowej i euro­
pejskiej polityki rządu.

Dzienniki zastanawiają się także nad tem, 
do którego stronnictwa przyłączyłby się książę 
w razie otrzymania mandatu.

Koln Ztg. w tej mierze zostawia mu 
wolny wybór, inne twierdzą, że Bismarck nie 
przystąpi do żadnego stronnictwa, lecz zgro­
madzi około siebie pewne grupy i poprowa­
dzi je według swojej woli. Kreusstg w imie­
niu stronnictwa konserwatywnego gani kan­
dydaturę Bismarcka i postawienie jej nazywa 
bankructwem stronnictwa narodowo-liberal- 
nego.

Organa partyi narodowo-liberalnej lla -  
nomrsehtr Gurier i berlińska National Ztg. 
odzywają się o całej tej sprawie tonem bar­
dzo chłodnym, utrzymując, ze kandydatura 
postawioną została bez porozumienia się ze 
stronnictwem ; agitują za nią bogaci chłopi 
z okolicy, którzy życzą sobie wyboru księcia 
z przyczyn agraryjnych.

k r o i i k a

Lwów, 12 marca.

— Pogrzeb ś. p. Roberta Terleckie­
go. W uzupełnieniu wzmianki wczorajszej o 
pogrzebie nieodżałowanej pamięci Radcy Rober­
ta Terleckiego dodać musimy jeszcze kilka szcze­
gółów tego smutnego obrzędu, w którym wzięły 
udział wszystkie niemal warstwy tutejszego spo­
łeczeństwa, głęboko stratą zacnego i znakomi­
tego pracownika dotknięte. U zwłok jego złożo­
no mnóstwo wieńców. Dwa najpiękniejsze leża­
ły tuż u stóp trumny: na wieńcu po prawej 
był napis: „Kazimierzowie Badeniowie“ — na 
szarfach wieńca po lewej: „Długoletniemu naj­
wierniejszemu współpracownikowi — Herman 
Loebl". Dalej obok wymienionego już wczorai 
wieńca od „urzędników galicyjskich w Wiedniu 
najlepszemu Przełożonemu11, rozwieszune były 
całe szeregi wieńców z następującemi napisami: 
„Szczeremu druhowi A. Baczyński (napis ru­
ski)11 — „Szczeremu przyjacielowi A. Lewi­
cki11. — „Szczeremu przyjacielowi dr. P. Szu­
szkiewicz11. — „Kochanemu szwagrowi — Wa- 
leryan“. Rodzina Kolischerów11. — „Nieodżało­
wanemu towarzyszowi pracy — Gremium c. k.
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Namiestnictwa11. — „Nieodżałowanemu szefo­
wi — urzędnicy prezydyalni11. — „Długoletnie­
mu współpracownikowi — urzędnicy c. k. Dy- 
rekcyi funduszu indemn.11 Nadto wieńce od 
wszystkich poszczególnych departamentów c. k. 
Namiestnictwa i wspólny wieniec od wszyst­
kich urzędników Namiestnictwa, od urzędników 
Rady szkolnej krajowej, od urzędników techni­
cznych Namiestnictwa, od urzędników c. k. sta­
rostwa chrzanowskiego z napisem: „Czcigodne­
mu szefowi Prezydyum11 itd. itd.

Po ceremonii pokropienia zwłok, dokona­
nej przez ks. Metropolitę Sembratowicza, oto­
czonego licznem gronem kanoników Kapituły 
metropolitalnej i w obecności Najprzewielebniej- 
szego ks. Arcybiskupa Morawskiego, tudzież ka­
pituły łacińskiej i ormiańskiej, wyruszył kon­
dukt przy odgłosie chórów żałobnych w drogę. 
Na czele pochodu postępowały zakony 00. Kar­
melitów i Bernardynów, następnie postępowało 
wyższe duchowieństwo, dalej wieziono wieńce 
wspomniane i niesiono na białej poduszce cenną 
oznakę, która za życia zdobiła pierś zmarłego : 
order Żelaznej Korony. Za zwłokami mimo 
głębokiego przygnębienia pod wpływem srogie­
go ciosu, postępowała wdowa z córeczką w o- 
toczeniu bliższej rodziny. Tuż postępowali JE. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, pani Namie- 
stnikowa Marya hr. Badeniowa, ks. Windisch- 
Graetz i JE. br. Bechtolsheim liczną generali- 
cyą otoczeni, JE. Wilhelm hr. Siemieński-Lewi- 
cki, wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, 
wiceprezydent krajowej Rady szkolnej p. dr. Bo- 
brzyński na czele członków Rady szkolnej, radca 
Dworu hr. Łoś, JE. br. Simonowicz, prezydent 
wyższego sądu krajowego, tudzież wiceprezydent 
br. Kanne, br. Jorkasch-Koch, wiceprezydent 
krajowej dyrekcyi skarbu, radca Dworu p. 
Schiffner, dyrektor poczt i telegrafów, radca 
Dworu p. Kunz, prokurator skarbu, członkowie 
Wydziału krajowego pp. dr. Hoszard i dr. Were- 
szczyński, Stanisław hr. Badeni, wiceprezydent 
miasta dr. Marchwicki, urzędnicy wszystkich 
departamentów c. k. Namiestnictwa, radca 
Rządu i dyrektor policyi p. Krzaczkowski, oraz 
reprezentanci innych władz i urzędów, a wre­
szcie nieprzejrzane rzesze pobożnych.

Gdy zwolna posuwający się orszak doszedł 
do wrót cmentarnych, urzędnicy Namiestnictwa 
zdjęli trumnę z szacownemi zwłokami i na ra­
mionach ponieśli na miejsce wiecznego spoczyn­
ku. Tu po odprawieniu modłów pożegnano sło­
wy głębokiego żalu po raz ostatni szczątki czci­
godnego męża. Pierwszy przemówił sługa Ko­
ścioła, którego ś. p. Robert najwierniejszym był 
synem, ks. kanonik Lewicki, który podniósł 
prawość charakteru, nieskończoną dobroć serca 
i niezmordowaną pracowitość ś. p. Zmarłego, 
w ogóle jego znakomite zalety, które mu po­
wszechną we wszystkich kołach znajomych, 
u przełożonych, współpracowników i podwła­
dnych zjedriały miłość i wysoki szacunek, cze­
go dowodem niezwykle liczny udział w oddaniu 
ostatniej chrześciańskiej posługi.

Z kolei z głębokiem wzruszeniem przemó­
wił nad zwłokami, radca Namiestnictwa p. Ka­
zimierz Laskowski w następujące słowa:

„W pamięci wiernej — mówi psalmista — 
sprawiedliwy będzie — i złej o sobie opowieści 
bać się nie będzie11.

Ze łzą w oku, żalem przejęci stoimy nad 
grobem człowieka nie rozgłośnej a wielkiej pracy.

Życie takich mężów toczy się bez nadzwy­
czajnych wydarzeń cichą, jednostajną koleją —■ 
ale nieśmiertelny wieszcz nam wciąż powtarzać 
każe : „chwilowe poświęcenie jest łatwiejsze i 
mniej skuteczne, niż poświęcenie ciągłe i dro­
bne dla sprawy ojczystej11.

S. p. Robert Sas Terlecki obdarzony wy- 
bitnemi zdolnościami, ukończywszy świetnie 
szkoły w kraju, poświęcił się służbie publicznej. 
Zrazu jako urzędnik skarbowy, niebawem prze­
szedł w szeregi urzędników administracyjnych, 
których do zgonu nie opuścił.

Całem sercem ukochał swą ziemię ojczy­
stą, a miłość jego nie szukała „pożytków swoich, 
ale tego, którego kochała11.

Od lat najmłodszych cichy i skrom ny, nie 
wymagający dla siebie niczego, pracę całego 
żyeia poświęcił publicznemu dobru. Obrawszy 
sobie żmudny zawód urzędniczy, od pierwszej 
chwili jął się pracy z całym młodzieńczym za­
pałem.

Niezmordowana i wytrwała praca, obok 
wybitnych zdolności, musiała dlań jednać prze­
łożonych.

Postępując ze szczebla na szczebel hie­
rarchii urzędniczej, osiągnął wreszcie wybitne i 
wpływowe stanowisko szefa biura prezydyalnego 
Namiestnictwa. Na tem też stanowisku raczył 
Najj. Pan odznaczyć go orderem Żelaznej Ko­
rony.

Wszelkie odznaczenia, jakie ś. p. Roberta 
w ciągu karyery urzędowej spotykały, witali 
koledzy i podwładni serdeczną radością, bośmy 
go wszyscy szczerze kochali a każdy w nim 
cenił niezmordowanego pracownika, umysł roz­
ważny i spokoju pełen, szlachetność uczuć i 
niewyczerpaną dobroć; każdy go uważał jako 
niedościgniony wzór urzędnika-obywatela!

„Była w nim roztropność wielka i rozum 
ostry tak, że o każdych sprawach dobry rozsą­
dek i dobrą radę znaleśó mógł11, ale sił swoich 
nie szezędził i stargał je przedwcześnie — za­
ledwie 47 rok osiągnął a to serce zacne już bić 
przestało.

marca 1891 roku.

Przeszedłeś przez krótkie Twoje życie pracy 
„idąc po lepszą wieczną nagrodę, która jest 
zgotowana bojącym się Pana i chodzącym w dro­
gach rozkazania Jego11.

Szanowany przez przełożonych, kochany 
przez kolegów, czczony przez podwładnych, opu­
ściłeś szeregi nasze !

Załzawione serca Twoich wiernych przy­
jaciół, żałośna skarga boleścią wykrzywia usta 
nasze na śmierć nieubłaganą, która nam Ciebie 
wydarła.

Cześć ogólna i uznanie powszechne — to 
jedyny balsam dla serc strapionych, dla nieutu­
lonej w żalu nieodstępnej towarzyszki zacnego 
Twego żywota, dla ukochanej córeczki, płaczącej 
nad trumną ubóstwianego ojca.

„Daj mu Boże wedle wiary i nadziei jego 
i miłości, którą ku Tobie miał i bliźniemu, raj­
skie przebycie. Otwórz mu wrota światłości i 
pokoju Twego, w którym od wieku na wieki 
królujesz i któryś zgotował sługom i chwalcom 
Twoim11 Amen.

W końcu pożegnał drogie zwłoki najmłod­
szy praktykant konceptowy c. k. Namiestnictwa 
p.  Adam Karcfiezy. W przemowm swej złożył 
on hołd niezmordowanej pracowitości ś. p. Radcy 
Terleckiego, która młodszym urzędnikom wznio­
słym i zachęcającym zawsze świeciła przykła­
dem, a nie mniej też w serdecznych słowach 
uczcił miłość i przychylność, z jaką zmarły 
wprowadzał młodsze zastępy pracowników na 
drogę pracy zawodowej.

Na tem zakończył się smutny obrzęd, któ­
rego uczestnicy ze ścieśnionem sercem, a nie 
rzadko i łzą gorącą w oku, rzucili po grudce 
ziemi na mogiłę męża rzadkich zalet umysłu i 
serca. Cześć jego pamięci!

Natomiast zastanowiono w skutek uszko­
dzenia nasypu kolejowego między Sobowem a 
Zbydniowem także ruch pociągów między Tar­
nobrzegiem a Rozwadowem, tak, że obecnie z 
Tarnobrzega pociągi nie będą kursowały ani do 
Nadbrzezia, ani do Rjzwadowa.

— Następna herbatka Towarzystwa 
św. Salomei połączona z koncertem spacero­
wym, odbędzie się w niedzielę, dnia 15 b. m., 
c godzinie 5 po południu w salach kasyna miej­
skiego. Każdy kupujący bilet wstępu za 30 ct. 
otrzyma bezpłatnie los, a „wygrane" stanowić 
będą ; 1) 2 fotele na operę (z p. Russel). 2) 
Talerz artystycznie kolorowany (wartość 10 zł.).
3) 3-miesięczny abonament na pismo humory­
styczne „Śmigus11. 4) 3 bilety na następny kon­
cert „Lutni . 5) Asygnata do bufetu na 6 fili­
żanek herbaty z dodatkami. 6) Abonament na 
■ 0 lekcyj pływania w zakładzie kąpielowym 
św. Anny. 7) Prawo zażądania powtórzenia je­
dnego numeru z programu orkiestry. 8) Abona­
ment 1-miesięczny na ćwiczenia gimnastyczne 
w „Sokole11, wreszcie dar p. St. N. 8 „wygra- 
nych11, po jednym rulonie nut na fortepian i do 
śpiewu (wartość każdego rulonu przenosi 3 zł.), 
zatem razem szesnaście wygranych.

— Z Koła litcracko-artystycznego.
Wczoraj odbył się w Kole dalszy ciąg wyboru 
członków wydziału. Po dwukrotnem głosowaniu 
na czterech członków dla uzupełnienia wydziału, 
wyszedł z urny tylko jeden wybrany dr. Tara­
siewicz, z reszty kandydatów żaden nie otrzy­
mał wymaganej większości. W skutek tego roz­
bicia się głosów, po dość burzliwe; dyskusyi, 
jaka następnie się wywiązała, odroczono dalszy 
ciąg walnego zgromadzenia na przyszły ponie­
działek.

Dzisiaj c godzinie 10 z rana odbyło się 
w cerkwi wołoskiej nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ś. p. Roberta. Na nabożeństwie tem, 
odprawionem przez ks. kanonika Baczyńskiego 
z liczną asystą, oprócz bliższej rodziny ś. p. 
zmarłego byli: JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan 
Lidl, tudzież grono radców i urzędników c. k. 
Namiestnictwa. Podczas nabożeństwa chór alum­
nów gr. kat. seminaryum wykonał pieśni żałobne.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p.  Roberta 
Terleckiego przesłał urzędnicy c. k. starostwa 
w Bóbrce kwotę 11 zł. na rzecz funduszu wdów 
i sierót po urzędnikach administracyjnych władz 
politycznych.

— Mianowania w armii. Kadetami za­
stępcami oficerskimi mianowani Józef Pisza i 
Emil Smitka w 15 pułku pieszym.

— JO. Marszałek krajowy, ks. Eu­
stachy Sanguszko, nadesłał w imieniu Wydzia­
łu krajowego, na dokończenie budowy rzymsko­
katolickiego kościoła w Kuczurmiku na Buko­
winie zapomogę w kwocie 100 zł. Za ten wspa­
niałomyślny datek składa urząd parafialny imie­
niem komitetu budowy z głębi serca staropol­
skie „Bóg zapłać11.

- W uroczystym wieczorze ku czci 
Zygmunta Krasińskiego, zapowiedzianym na śro­
dę, dnia 18 marca, wezmą udział obok najwy­
bitniejszych sił miejscowych, jak pani Kamillo- 
wej, pp. Chodakowskiego, Wolfsthala, Sladka i 
Wszelaczyńskiego, także dyrektor Żeleński i p. 
Roman Żelazowski. Dwaj ostatni, których komi­
tet uprosił umyślnie do przybycia z Krakowa, 
wykonają wspólnie jeden numer programu, a bę­
dzie nim deklamaeya „Romy11 Krasińskiego z a- 
kompaniamentem na fortepian, ułożonym przez 
dyrektora Żeleńskiego.

- -  C. k. Dyrekcya poczt i  telegrafów
ogłasza: Z dniem 16 marca b. r. wejdzie w ży­
cie nowy c. k. urząd pocztowy w Ławrowie 
(powiat staromiejski) ze zwykłym zakresem czyn­
ności i będzie połączony z c. k. urzędem po­
cztowym w Spasie za pomocą dziennie jedno­
razowej poczty pieszej. Okręg doręczeń e. k. u- 
rzędu pocztowego w Ławrowie stanowić będą 
miejscowości: Gałówka, Ławrów, Lenina mała, 
Nanezułka mała, Nanczułka wielka, Płoskie, 
Potok wielki, Tyeha i Wiciów.

— Ewidencya katastru podatku 
gruntowego. Stosownie do postanowień usta­
wy z dnia 23 maja 1883 r. o utrzymywaniu 
ewidencyi katastru podatku gruntowego, podaje 
magistrat do powszechnej wiadomości, żewcelu 
przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmian 
w posiadaniu gruntów, tudzież w celu innych 
urzędowych czynności dla utrzymania ewiden- 
cyi, urzędnik pomiarów obecny będzie w lokalu 
urzędu ewidencyjnego we Lwowie w dniach 7, 
8 i 9 kwietnia b. r. Posiadacze gruntów ze­
chcą zatem stawić się w dniach powyższych u 
urzędnika tego ze zgłoszeniami, tyczącemi się 
spraw utrzymywania ewidencyi katastru, albo 
przedłożyć dokumenta odnoszące się do zmian 
zaszłych w posiadaniu gruntów, lub też wresz­
cie podać ustnie odnośne wyjaśnienia.

— Z kolei Karola Ludwika. Prze­
szkodę ruchu między stacyami Dębicą a Pust- 
kowem usunięto, w skutek czego ruch pociągów 
tak dla przewozu osób i pakunków jak i towa­
rów na przestrzeni Dębica - Tarnobrzeg znowu 
otwarty.

— Odczyt dr. Gustawa Roszkow­
skiego, wygłoszony dnia 9 b. m. w sali ratu­
szowej, zgromadził liczną publiczność. Przed­
miotem wykładu była rzecz o międzynarodo­
wym związku państw. Prelegent wykazał histo­
ryczne powstanie międzynarodowe związku państw 
i cywilizacyjne czynniki, które na zawiązanie 
się tego związku wpływały. Z kolei określił cel 
stałego połączenia państw i znaczenie w niem 
prawa narodów. Zaznaczył różnicę związku mię­
dzynarodowego od innych związków społecznych, 
i rozebrał różne projekta wytworzenia władzy 
w związku międzynarodowym. Z kolei mówił 
prelegent o historyi tegoż związku, o uchwa­
łach ważniejszych kongresów, i kilkoma rysa­
mi naszkicował dzisiejszy stan międzynarodo­
wych stosunków.

— Z galic. Towarzystwa muzyczne­
go. W sobotę, 14 b. m., odbędzie się w sal: 
Towarzystwa muzycznego ogólna próba do kon­
certu niedzielnego, na którą dyrekcya zaprasza: 
orkiestrę amatorską o godzinie pół do czwartej, 
chór damski o godzinie czwartej, chór mięszany
0 godzinie piątej po południu. Prócz tego jest 
w piątek o siódmej wieczór zwykła próba chóru 
mięszanego.

— Odczyt. Szósty z odczytów publicz­
nych, urządzanych przez lwowski oddział To­
warzystwa pedagogicznego, odbędzie się w pią­
tek, 13 b. m., p. Ludwik Ramułt, architekt, 
mówić będzie o budowie najnowszych teatrów.

—  Wieczorek muzykalny, urządzony 
w 4 18 rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika, 
przez słuchaczów Politechniki, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 15 b. m., o godzinie 7 wieczo­
rem, pod artystycznem kierownictwem p Wł. 
Wszelaczyńskiego, a ze współudziałem pań Łu­
kaszewskiej, Czaplińskiej, Lateiner, pana Jero- 
mina i Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia11.

— Zarząd „Lutni11 uprasza panie, na­
leżące do chóru, o :,ak najliczniejszy udział w 
próbie ze „Stabat mater11 Pergolesego, jaka 
odbędzie się jutro, t. j. w piątek, o godzinie 7 
wieczorem w lokalu „Lutni11.

— Posiedzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w 
sobotę, 14 b. m., o godzinie 6 wieczór, w sali 
fizyki szkoły realnej. Porządek obrad: Sprawa 
okólników, wydanych przez c. k. Ministerstwo
1 Radę szkolną krajową, zmierzających do po­
lepszenia stosunków zdrowotnych młodzieży szkol­
nej. Ref. prof. Soleski.

— Pierwsze słonki W okolicy naszego 
miasta, mianowicie w Porsznie i Sołonce, obser­
wowano wczoraj, 11 marca. Od wielu już lat 
nie zdarzył się tu tak wczesny ciąg wiosenny 
tego ptaka, tan gorąco przez mjśliwych upra­
gnionego.

— Z obserwatoryurn c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 marca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 11, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 12 marca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo - wschodni, co 
do siły mierny niebo przeważnie pogodne a 
powietrze wilgotne (65 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opadu jeszcze nie było.

Wczoraj była pogoda, dziś stan nieba 
zmienny, rano była mała mgła.

Zniżka baroaetryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Niederlandach; zwyżka 765 
do 760 w półn. Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w zatoce Lyońskie,,



A
Stan barometru, zredukowany do poziomu 

morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm.
Prognoza na dobę następną od godziny 

12 w południe dnia 12, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 18 marca 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny (2— 
8), średnia temperatura doby obniży się do 
“4-6'°OG, niebo będzie przeważnie zachmurzo­
ne, względna wilgotność powietrza powiększy 
się do 70 prc.; opad: deszcz.

— Zapiski policyjne. Sk r a d z i o n o :  
kilkanaście filiżanek, lampek do wina i kieli­
szków; palto bronzowe z podszewką jasną kra­
tkowaną i palto popielate z białą kratkowaną 
podszewką; duży dywan turecki; złoty kryż pa­
miątkowy z jednej strony czarno i żółto, z dru­
giej biało i czerwono emaliowany, z datą 1799 
i napisem „Heil dem Retter Germaniens"; w 
Kamionce strumiłowej w nocy na 11 b. m. 3 
klacze gniade z uprzężą rzemienną i nowym 
wozem półkoszkowym z drabinami. — Zgu­
b i ono :  kartkę galic. Banku kredytowego na 
srebrny remontoir za 5 zł. tamże zastawiony; 
kartkę zast. tegoż Banku nr. 4733; pugilares 
zawierający przeszło 11 zł. i notatki. — Zna­
l e z i o n o :  sakiewkę drucikowej roboty, zawie­
rającą 1 zł. i pół centa.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Bronisław D r w ę s k i ,  urzędnik Wydziału 
krajowego, w 47 roku życia.

Zmarły w dniu 7 b. m. biskup padern- 
bornski Gaspar D r o b e , urodził się w roku 
1808 w Menden; na księdza wyświęcony został 
w roku 1831, później został oflcyałem, a po 
zwrocie w walce kulturnej wikaryuszem kapi­
tulnym w Paderborn. Na mocy porozumienia 
się rządu z Watykanem mianowany następnie 
biskupem, sprawował ten urząd przez lat 9.

— Rekolekcye. z Tarnopola donoszą 
nam, iż w pierwszych dniach b. m. odbywały 
się tam konferencye rekolekcyjne dla pań i pa­
nów urządzone przez 00. Jezuitów, a mianowi­
cie przez Rektora kollegium ks. Miszkiewicza. 
W rekolekcyach tych wzięły udział najszersze 
warstwy społeczeństwa. Inteligencya świeciła 
przykładem Słowo boże głosił ks. St. Załęski, 
a z wymownych ust jego trafiało ono wprost do 
serc wiernych. Pocieszającym objawem było to, 
że w rekolekcyach dla mężczyzn wzięli udział 
najwybitniejsi przedstawiciele tutejszego urzę­
dniczego stanu i sfer obywatelskich.

— Z Uniwersytetu. Pp. Karol Łan- 
tosz Gołębiowski, rodem z Posadowy, Hilary 
Łabędź Ortyński z Sambora i Jakób Arzt z 
Łańcuta (w Galicyi) otrzymali wczoraj w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich.

— O stanie wód w kraju otrzymaliśmy 
wczoraj wieczór następujące relacye telegrafi­
czne : Zator pod Dzikowem przy stanie wody 
8.60 m. nad zerem, jest długi 4 kilometry, a 
szeroki od wału do wału; główny odpływ po 
za lewy wał aż po wzgórza sandomierskie. 
Woda z przerwy dzikowskiej zalała wszystkie 
wsie do Trześniówki. Przedwczoraj wieczorem 
dotarła do Nadbrzezia. Lewy wał T ześniówki 
rozkopany. Łęg i Osa zalewają Kotową Wolę, 
Zaleszany, Motycze, Gorzyce. Szlak kolejowy 
między Tarnobrzegiem, a Nadbrzeziem i Roz­
wadowem poprzerywany.

Pomyślniejsze było wczoraj położenie pod 
Krakowem. Stan wód Wisły wynosił tam wczo­
raj o godzinie 10l/» Przed południem już tylko 
1-90. Punkt to właśnie zachodzącego niebezpie­
czeństwa wylewu w razie przybytku wody, na­
tomiast w razie opadania punkt schodzącej linii 
powodziowej. Przy obecnym najwyższym stanie 
wody 2'35 nad 0, przekroczoną została granica 
niebezpieczeństwa o 45 ctm. W roku 1884 stan 
wody wynosił 4'20 nad 0 i wtedy granica
przekroczoną została o 2'30 ; w roku zaś 1888
woda doszła do 4-30 nad 0 i wtedy przekro­
czyła granicę o 2*40 m., czyli o 1 95 m. wię-
eej nad najwyższy stan tegoroczny.

Z Tarnobrzega dochodzi nas dziś depesza 
następująca : Ubiegłej nocy, o godzinie pierw­
szej, zator pod Dzikowem ruszył.

— Miejska kasa chorych w Krako­
wie. Dnia 6 b. m. odbyło się posiedzenie za­
rządu kasy pod przewodnictwem prezesa p. 
Priedleina. Według przedłożonego sprawozdania 
wynosiły przychody w miesiącu styczniu i lu­
tym 3.723 zł. 6 ct. Chorym członkom kasy, w 
liczbie 132, wypłacono tytułem zasiłków w cho­
robie 1.544 zł. 94 ct., za lekarstwa 623 zł. 
12 ct., za środki lecznicze jak kąpiele, wody 
mineralne, opatrunki, okulary, rwanie zębów, 
paski przepuklinowe i t. p. 104 zł. 5 5 ^  ct., 
szpitalom za leczenie 22 chorych 297 zł. 79 
ct., na pogrzeb 4 zmarłym członkom kasy 50
zł., za dorożki dla chorych 3 zł. 72 ct. Wyna­
grodzenie lekarzy, płace urzędników kasy, słu­
żby, potrzeby kancelaryjne, najem lokalu, oświe­
tlenie, opał, druki i t. p. 1201 zł. 34 ct.

Stan funduszów kasy w dniu 28 lutego
b. r. wynosił 3071 zł. 46 ct.

W miesiącu styczniu i lutym b. r. zgło­
siło się chorych 880, z tych odesłano do szpi­
tala 62, leczono w ambulatoryum kasy 799, 
w domu leczyło się 19; wyleczono 791, pozo­
stało w leczeniu 89, zmarło 4.

W dalszym ciągu przyjął zarząd kasy do 
wiadomości sprawozdanie ze stanu kasy z dnia 
posiedzenia, według którego wynosiły: Przychód

od 1 stycznia b. r. 10.245 zł. 1% ct., rozchód 
od 1 stycznia b. r. 7.496 zł. 58 ct., czysty 
stan kasy 2.748 zł. 43]/2 ct.

Po przyjęciu powyższych sprawozdań u- 
chwalił zarząd kasy: Zmianę mieszkania i wy­
znaczył na ten cel kredyt do 700 zł.; nastę­
pnie uchwalił zasiłek dla członka kasy, który 
się zgłosił po zasłabnięciu a leczy się na wsi; 
dalej zastanawiał się nad ustanowieniem inka­
senta do ściągania zalegających wkładek, u- 
chwała jednak w tym kierunku nie zapadła. 
Oprócz powyższych spraw załatwił zarząd kil­
ka spraw mniejszej wagi.

— Pomnik Mickiewiczowski. W spra­
wie wyboru miejsca pod ten pomnik, zapadła 
przedwczoraj w krakowskiej Radzie miejskiej 
następująca jednogłośna uchwała, która ma być 
zakomunikowaną komitetowi ściślejszemu po­
mnika: „Rada miasta, do projektu komitetu,
żądającego utworzenia osobnego placu na plan­
tach przy wylocie ulicy Sławkowskiej — nie 
przychyla się.

„Uznając sprawę wyhoru placu pod pomnik 
osnową konkursu przez ś. p. Zyblikiewicza w 
dniu 14go października 1886 r. ogłoszonego i 
uchwałą komitetu ściślejszego z dnia 23 listo­
pada 1887 r. konkurs ten w mocy utrzymującą 
za stanowczo i nieodwołalnie w ten sposób za­
decydowaną, iż pomnik ten stanąć ma w Rynku 
miasta od strony ulicy Siennej, a mianowicie na 
osi od Sukiennic, — również i Rada miasta za 
jedynie odpowiedni uznaje “.

— Wychodźstwo. W ostatnich dniach 
zatrzymała policya w Krakowie na wychodźtwie 
do Ameryki, dla braku legitymacyj i dostate­
cznych funduszów na drogę, oraz za przekro­
czenie ustawy wojskowej, dwóch włościan z po­
wiatu grybowskiego i dwóch z powiatu rzeszow­
skiego.

Według depeszy z Rio-de-Janeiro, w po­
łudniowych prowincyach Brazylii szerzy się 
straszliwa żółta febra. Są to te właśnie prowin- 
cye, do których nikczemni agitatorowie wysyłają 
naszych włościan.

— Ocaleni. Kuryer Warszawski dono­
si: W dniu onegdajszym na dworcu kolei wie­
deńskiej w Warszawie rozegrała się wzrusza­
jąca scena. Pociągiem pasażerskim przyjechało 
grono, złożone z siedmiu osób, o twarzach wy­
nędzniałych i w nader ubogiej odzieży. Przyby­
sze, po wyjściu z wagonu, uklękli na peronie, 
głośno odmawiając pacierze. Byli to eksemi- 
granci z Brazylii, ocaleni przez rodzinę, która 
lin na powrotną podróż wysłała pieniądze. Po­
wracają oni na opuszczone kolonie w okolice 
Grójca.

— Zaprzeczenie. Odesk. Nowosti za­
przeczają wiadomości, którą z Odessy rozniósł 
po świecie telegraf, jakoby p. Kłodnicki, który 
w ostatniem ciągnieniu premiówek wygrał 
200.000 rubli, miał być zamordowany w gub. 
kijowskiej. Rzeczona gazeta utrzymuje, źe na 
wysłany do Kijowa telegram, p. Kłodnicki od­
powiedział natychmiast, że żyje i cieszy się po- 
żądanem zdrowiem.

— Rozbójnika Pawlaka, który wiado­
me morderstwo w pociągu kolejowym popełnił 
razem z Wyroskiewiczem, schwytano w tych 
dniach około Skulska, w Królestwie Polskiem.

— Obraz podarowany przez cesa­
rza niemieckiego posłowi Kościelskiemujest 
— jak donosi Koln. Ztg. — reprodukcyą wiel­
kiego obrazu holenderskiego malarza Lieve Yer- 
schuir, zmarłego w roku 1686 w Rotterdamie. 
Przedstawia on wszystkie okręty wielkiego kur- 
firsta na otwartem morzu. Okręty rozpoznać mo­
żna po banderach, czyli czerwonych orłach na 
białem polu. Obraz ukończony przez malarza 
Verschuier 1684 roku, jest półtora metra wy­
soki a półtrzecia metra szeroki. Pozostawał on 
długo w zapomnieniu, a dopiero z początkiem 
rządów obecnego cesarza niemieckiego wydoby­
to go z ukrycia i umieszczono na sali relacyj­
nej w zamku królewskim. Od czasu tego udało 
się z aktów stwierdzić nazwy wszystkich przed­
stawionych okrętów, a nazwy te zapisał cesarz 
własnoręcznie na obrazie ofiarowanym p. Ko- 
ścielskiemu. Obraz ten był zresztą roku zeszłe­
go wystawiony na wystawie arcydzieł sztuki 
holenderskiej z 17 stulecia i doznał w pismach 
berlińskich bardzo zaszczytnej wzmianki.

— Młodszy syn króla tonkińskiego
ma niebawem przybyć do Paryża dla pobierania 
nauk wszkole kolonialnej. Studya.te przeciągną 
się przez dwa lata.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Korespondencya Redakcyi.

Pani M. H. — Będzie jutro, ale ze 
zmianami - jeśli zgoda. —

Notatki I r a c M y s t y c * .
Z teatru. Po raz pierwszy przedstawiono 

wczoraj farsę z francuskiego p. t. „Wesołe 
małżeństwo11 (Madame Edouard). Jest to histo- 
rya kłopotów młodej i pięknej mężatki, żony 
prowincyonałnego adwokata, która raz dała się 
namówić nn wycieczkę do stolicy z — przyja­
cielem domu, panem Edwardem i spożyła z nim 
wesołą kolacyjkę, jako — Madame Edouard. 
Oczywiście mąż o tern nic nie wie, a że jest 
równie jak żoneczka wesoły, spożywa również 
obiadki i śniadanka z artystką-woltyżerką, Mi­
randą. Autorom sztuki, pp. Feydeau i Des- 
vallićres niepodobna odmówić daru inwencyi. 
Sytuacyę tę poplątali oni w najdziwaczniejszy 
sposób, niepozbawiony werwy komicznej, chociaż 
czasem trywialny. Aby ta trywialność znikła, 
potrzeba szalonego tempa gry. Wówczas na 
pierwszy plan wystąpiłby komizm sytuacyi nie 
słów, które — zwłaszcza w przekładzie pol­
skim — brzmią nieraz tak, że lepiej byłoby ich 
nie słyszeć, a przynajmniej słyszeć dyskretnie. 
Artyści nasi z naciskiem i powolnie wymawia­
ją każdy frazes; a zaznaczając słowa, zacierają 
efekt sytuacyi. W tern należy szukać powodu 
dla czego u nas farsa francuska często nie roz­
śmiesza a nieraz obudzą niesmak i zgorszenie. 
Można wiele rzeczy powiedzieć — ale trzeba 
umieć mówić — efekt frazesu.... śmiałego, 
wzmacnia się zawsze, gdy frazes jest wymówiony z 
dyskrecyą zręczną a nie brutalnie, jak to wczo­
raj niejednokrotnie miało miejsce.

To co powyżej, nie stosuje się wcaie do 
p. Fiszera, który w głównej roli prowincyonal- 
nego adwokata Gharanęon, odniósł prawdziwy 
i zasłużony sukces. Nie stosuje się to także do 
pani Kwiecińskiej w roli tytułowej — (Madame 
Edouard) — która grała z wdziękiem i werwą. 
Niektóre epizodyczne role odegrane były także 
doskonale (p. Szobert jako Caponot) — całości 
brakło należytego ożywienia.

Nowości księgarskie, podawane przez 
księgarnię Gubrynowieza i Schmidta.

P o l s k i e :  Desbeaux, Tajemnice wiedzy. 
(Przedstawienie postępu nauk w najnowszych 
czasach, objaśnienie nowych zjawisk przyrodni­
czych i t. d.) Zeszyt I.

Kossakowski Józef, Biskup Inflancki, Pa­
miętniki 1738-1788. 2 zł. 10 ct.

Papee dr. Fr., Skole i Tucholszczyzńa, 
monografia historyczna. 1 zł. 60 ct.

Rozmanit i Drewnowski (inżynierowie-te- 
chnolodzy). O rektyfikacyi i filtracyi spirytusu. 
Z 6 drzeworytami. 2 zł. 10 ct.

Rychter Józef (profesor c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie). Projektowanie komu- 
nikacyj, Roboty ziemne, budowa dróg, in 4°, 
423 str. i 17 tablic rysunk. 10 zł.

F r a n c u s k i e :  Amicis, Eam. Souvenirs 
de Paris et de Londres, illustr. 2 zł. 40 ct.

Miller, Souvenirs des Balkans. 2 zł. lOct.
N i e m i e c k i e :  Bloomfeld, Baronowa, 

Mittheilungen iiber „europaische Hófe und dereń 
Diplomatie, seit 1842. T. I. 2 zł. 40 ct.

Casati, 10 Jahre in Aeęuatoria und Riick- 
kehr mit Emin Pascha, zt. I (40 zeszytów po 
30 ct.).

Die Generalpachter, Ein Blick auf die 
Berliner haute banque. 90 ct.

Hóltschl, Die agrarischen Operationen in 
Oesterreicb (podręcznik dla rolników, prawników 
i techników). 1 zł. 20 ct.

Kohn. Der Getreideterminhandel, Wesen, 
national-oekonomische Bedeutung, Einfluss auf 
das Getreidegeschaft. 2 zł. 16 ct.

Muz y  k a l i a :  Niedzielski Stan., op. 29 
nr. 2. Serenada do słów N. Georges na 1 głos 
z fortep. — op. 31. Na jeziorze (Schilflied z Le- 
naua) na 1 głos z fortep. — op. 32. Dwie 
dumki : I, „Oj nocko“, słowa Konopnickiej, II. 
„Wierzba“, słowa Gawalewicza, na 1 głos z 
fortepianem.

Mascagni, Siciliana z opery „Cayalleria 
rusticana" (po polsku) na 1 głos z fortep.

Musotte, sztuka Guy de Maupassant wy­
warła wielkie wrażenie tak niepospolitą formą 
jak i treścią oryginalną i nową. Przedmiot wzię­
ty jest z małej nowelki Maupassanta p. n. Dzie­
cko, która ukazała się przed laty. Współpraco­
wnikiem dramatycznym Maupassanta jest p. 
Normand, małe dotąd znany autor sceniczny. 
Najznakomitsi recenzenci Sarcey i Lemaitre po­
dnoszą sztukę, której największą zaletą obok 
mistrzowskiego języka, jest wielka siła prawdzi­
wego ogólno ludzkiego uczucia; pod względem 
formy dramat jest napisany podług reguł natu- 
ralistycznej szkoły.

Thermidor doznał entuzyastycznego w 
Petersburgu przyjęcia.

N a podstawie umowy zawartej e re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e  j.

P r e n u m e r a t o r  o wie Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

We L w o i I b : 
Na urowincyi:

rocznie 10 zł.
półrocznie 5 n
kwartalnie 2 y<) 50 ct.
miesięcznie 84 ct.
rocznie . 12 zł. 60ct.
półrocznie 0 n 30 „
kwartalnie 3 D 15 „
miesięcznie 1 n 5 „

Henryk Irving;, słynny aktor an­
gielski, na przedstawienie księcia Walii, zo­
stał obrany członkiem Malborough-Clubu, a to 
w uznaniu zasług, jakie położył dla sztuki dra­
matycznej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej Karola Ludwika. Zarzad ko­

lei Karola Ludwika — jak donosi Fremden- 
blatt — przedłożył Ministerstwu handlu me- 
moryał, w którym oświadcza gotowość ure­
gulowania taryfy osobowej na podstawie nor­
my 1V, centa za kilometr drogi III klasy i 
zatrzymania wolnego pakunku.

Fremdenblatt dowiaduje się dalej, że 
chociaż dochody kolei Karola Ludwika w r. 
1890 były znaczniejsze niż w r. 1889 a roz­
chody mniejsze, nie należy oczekiwać wyższej 
d y w i d e n d y  jak w r. 1889 która wynosiła 
8 złr. 50 ct. czyli 4 procent.

Targ zbożow y.*)
Dnia 11 marca 1891.

Lwów, pszenica 8- — do 8-25, żyto 
5 85 do 6’20, jęczmień 6 — do 6'75, owies 
6’— do 7-10, rzepak — do — , groch 
6-20 do 9-75, wyka —■— do —•—, lnianka 
—•— do —■—, koniczyna czerwona 42-— do 
52'—, biała —■— do —•—, szwedzka —■—

Tarnopol, pszenica 7*85 do 810, żyto 
5'60 do 6'— , jęczmień 5-25 do 7 '—, owies 
6 '— do 6*80, groch 6*— do9*—, wyka—* — 
do — , rzepak — do— 1—, lnianka —* — 
do —•—, koniczyna czerwona 4 2 — do 52*—, 
biała —•— do —•—. szwedzka —•— do —1— .

Podwołoczyska, pszenica 7*60 do 8*—, 
żyto 5*40 do 5-90, jęczmień 4'85 do 6*50, owies 
6*— do 660, groch 6 — do 8*50, wyka—■- 
do — *—, rzepak — — do —•—, lnianka — •— 
do —•—, koniczyna czerwona 45-— do 51*—, 
biała — *— do —*—, szwedzka — *— do — —.

Jarosław, pszenica 8‘— do 8 45, żyto 
6-— do 6-35, jęczmień 5*75 do 7*25, owies 
6-— do 7*15, groch 6*30 do 9-75, wyka —•— 
do — , rzepak — •— do — —, lnianka — 
do — , koniczyna czerwona 45'— do 52-— , 
biała —•— do —*—, szwedzka —*— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do — zł.
C h m i e l  —-— do—■*— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Owies poszukiwany. Dowozy nieznaczne. 

Cena idzie w górę.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przyjmował przedwczoraj na posłuchaniu ma- 
larza-artystę Rybkowskiego, a wczoraj miał 
udzielić posłuchania w charakterze Protektora 
krakowskiej Akademii umiejętności prezesowi 
tejże Akademii hr. Stanisławowi T a r n o w ­
s k i e m u  i sekretarzowi dr. S mo l e  e.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’E s t e przybył przedwczoraj z 
Raab do Wiednia.

Wedle źródeł angielskich , londyńska 
rada miejska czyni już przygotowania na wy­
padek spodziewanego przyjazdu cesarza Wil­
helma. Przyjęcie ma być nadzwyczaj świetne
i okazałe. Z łona rady miejskiej wyjdzie wnio­
sek, aby wręczyć cesarzowi adres powitalny, 
a prawdopodobnie udzielonym mu będzie, jak 
w r. 1857 jego ojcu z okazyi zaślubin z naj­
starszą córką królowej Wiktoryi honorowe oby­
watelstwo miasta Londynu.

Ks. Henryk pruski w jesieni przeniesie 
się na stałe do Berlina i zamieszka w pałacu 
niderlandzkim.

Pogłoskom o porozumieniu między ks. 
Bismarckiem i kanclerzem Caprivim zaprze­
cza stanowczo Liberale Correspondenz. Ow­
szem są pewne symptomaty, iż ks. Bismarck



&
starał się pośrednio lub bezpośrednio zbliżyć 
nie do swego następcy, lecz do cesarza, za­
biegi te jednak nie odniosły żadnego skutku

Komisya parlamentu niemieckiego, któ 
rej przekazano przedłożenie rządowe o „fun­
duszu obrocznym“, przyjęła 14 głosami prze 
ciw 5 głosom dwa pierwsze paragrafy ustawy 
według brzmienia, proponowanego przez stron 
nictwo konserwatywne.

Również przyjęto paragraf 3, z popraw 
ką deputowanego Porscha, według której su­
my, znajdujące się w depozycie rządowym 
zostaną wypłacone tym instytucyom i oso­
bom, albo ich prawnym następcom, na które 
prawa do posiadania tych pieniędzy wyraźnie 
zostały przeniesione, i których poprzednicy 
za zrzeczenie się swych praw żadnego od­
szkodowania nie otrzymali.

Wobec głosów prasy angielskiej, iż trój- 
praymierze będzie odnowionem w roku przy­
szłym , oświadczają dzienniki niemieckie: 
Niemiecko - austryackie przymierze ma walor 
aż do roku 1894, a tylko termin umowy, 
zawartej przez Niemcy i Austro-Węgry 
z Włochami, upływa we wrześniu roku 1892 
i to warunkowo. Traktat może bowiem obo­
wiązywać milcząco na dalsze dwa lata 
a w tej mierze niepotrzeba żadnege osobne­
go odnowienia.

W Petersb. Wied. ukazał się artykuł, 
w którym wskazano na to, iż po dokonaniu 
organizacyi rezerw kaukazkich, co nastąpi już 
w tym roku armia kaukazka liczyć będzie 
200.000 ludzi. Taka armia jest dla Kaukazu 
zbyt wielką i dla tego poruszono myśl rozlo­
kowania wzdłuż granicy zachodniej niektó­
rych oddziałów kaukazkich. Oddziałom tym 
znanym z ducha wojowniczego i doskonale 
zorganizowanym mogłoby przypaść ważniejsze 
zadanie na wypadek wojny europejskiej niż 
w wojnie z Turcyą lub Persyą. Kaukaz, któ­
ry dotychczas uważała zagranica za „wrzód 
na ciele Rossyi,“ tworzy obecnie olbrzymią 
fortecę, z której mogą operować wojska w 
rozmaitych kierunkach. Znaczenie potęgi woj­
skowej Kaukazu nie zmniejszyłaby się by­
najmniej przez dyslokacyę kilku dywizyj na 
na granicę zachodnią, gdzie stanęłyby naprze­
ciw najsilniejszych przeciwników Rossyi.

Rząd serbski zamierza wystąpić ostro 
przeciw Garaszaninowi z powodu jego otwar­
tego listu pod adresem hrabiego Takowy (kró­
la Milana) i zażąda w skupczynie wydania 
Garaszanina sądowi za ciężką obrazę dyna- 
styi. Impertynencki ton listu i zarzut, że to 
raczej za staraniem osoby potężniejszej od ca­
łego ministerstwa zginęły w więzieniu obie 
kobiety, zostające pod zarzutem zamachu skry­
tobójczego na osobę króla Milana, wywołały 
powszechnie oburzenie.

Z Bukaresztu donoszą do Pol. Corr., 
iż do tej chwili nic jeszcze nie postanowiono 
w kwestyi wysłania zaproszeń do zagranicz­
nych monarchów i członków domów panują­
cych na uroczystość 25-letniego jubileuszu 
panowania króla Karola.

Ambasador rossyjski, Nelidow, zawiado­
mił Portę, że ponieważ zwierzchnictwo jej 
w Egipcie jest tylko nominalne, i wcale nie 
jest wykonywane, a raczej Anglia je wyko­
nywa, przeto Rossya nie widzi powodu, żeby 
konwencyę handlową z Eo-iptern czynić nadal 
zależną od traktatu handlowego z Turcyą. 
Porta została tym komunikatem bardzo nie­
mile dotkniętą, i jak zapewniają, podniesie 
sprawę ewakuacyi Egiptu przez Anglię.

Stan zdrowia księcia Hieronima Bona- 
partego jest beznadziejny. W poniedziałek 
przybył do Rzymu z Brukseli książę Wiktor, 
nie dopuszczono go jednak do łoża konają­
cego ojca. Sam król Humbert chciał pośre­
dniczyć między ojcem a synem. Kardynał 
Mermillod i msgr. Anzino starają się usilnie, 
żeby nakłonić księcia do przyjęcia ostatnich 
św. Sakramentów; jak dotychczas, zabiegi ich 
są bezskuteczne, co nadzwyczaj martwi po­
bożną małżonkę księcia.

Figaro potwierdza wiadomość, że kr. 
d’ Haussonville zostanie następcą p. Bocher 
na posadzie doradcy politycznego ks. Orleań­
skich i ich oficyalnego w stronnictwie przy 
wódcy. Hr. d’ Haussonvillc', który nieda­
wno ^wygłosił znaną mowę, jest wykształ­
conym i wytwornym pisarzem, członkiem 
akademii francuskiej i nader sympatyczną 
osobistością. Główne jego dzieło jest Le salon 
de Madame NecJcer.

Dziennik francuski z pewną ironią scep­
tyczną wyraża się o tych ministrach in par- 
tibus infudelium, którzy jeszcze nigdy nic nie 
uratowali i niczemu nie przeszkodzili.

Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp., że 
sprawozdanie generalnego referenta komisyi 
budżetowej o prawidłowym preliminarzu na 
rok 1891 do 1892, rozdane będzie w tych 
dniach w Izbie poselskiej. W przyszłym ty­
godniu rozpoczną się nad tern rozprawy 
W związku z obradami nad budżetem pozo­
staje także rozprawa nad wnioskiem deputo­
wanego Plebano o wyrażenie gabinetowi za 
ufania.

Ka zgromadzeniu stronnictwa konserwa­
tywnego posłów belgijskich, wypowiedział p. 
Beernaert, prezes gabinetu, zapatrywanie rządu 
na sprawę rewizyi konstytucyi. Co do arty­
kułu 47 konstytucyi, proponuje rząd, ażeby 
pomiędzy prawicą a lewicą doprowadzić do 
porozumienia na podstawie oznaczenia liczby 
wyborców na 600.000 osób, prawo zaś wy­
boru oprzeć na zasadzie pewnego okresu za­
mieszkania i przynależności. Rząd proponuje 
nadto reprezentacyę uwzględniającą stron­
nictwa i mniejszości i toż samo chce stoso 
wać w wyborach do rad generalnych prowin 
cyonalnych i do rad gminnych. Senat byłby 
w przyszłości wybierany przez rady prowin- 
cyonalne, dla króla zaś zastrzeżone prawo u- 
znania lub odrzucenia uchwał.

W ybory do Rady państwa.

Grac, 12 marca. W ściślejszym 
wyborze posła do Rady państwa z śród­
mieścia, wybrany został Hoffmann 857 
głosami. Carneri otrzymał 266 głosów.

Izba handlowa wybrała fabrykan­
ta maszyn. Ludwiga.

Innsbruck, 12 Drugie ciało wy­
borcze wielkiej posiadłości wybrało, na 
podstawie kompromisu 98 głosami prze­
ciw 44 hr. Terlago Hellrigla (niemie­
cko liberalnego) tudzież Oampiego De- 
biasiego (włoskiego liberała) posłami 
do Rady państwa.

Gradee, 12 marca. Wielka po­
siadłość wybrała: Attemsa, Hackelber- 
ga, Sturgka i W urmbrandta posłami 
do Rady państwa. Konserwatyści nie 
brali udziału w wyborach.

Wiedeń, 12 marca. Wiener Ztg. 
ogłasza : Najjaśniejszy Pan nadał rad­
cy sądu krajowego w Złoczowie, Leo­
poldowi S z y m o n o w i c z o w i ,  z oka- 
zyi przeniesienia go na własne żądanie 
w stan spoczynkn tytuł i charakter 
starszego radcy sądu krajowego.

Wiedeń, 11 marca. Wszyscy 
członkowie konferencyi biskupów otrzy­
mali dziś zaproszenie na obiad u Naj- 
dost. Arcyksięcia Albrechta.

Wiedeń, 12 marca. Na klinice 
wiedeńskiej, w oddziałach profesorów: 
W einlechnera, Reztenbachera, Scholza, 
Draschego i Schrottera zaprzestano 
szczepienia kochiny.

Wiedeń, 12 marca. Gremium 
kupców wiedeńskich uchwaliło przyłą­
czyć się w zupełności do rezolucyi 
dolno austryackiej Izby handlowej i prze­
mysłowej , odnoszącej się do traktatu 
handlowego austro-niemieckiego, i za­
wiadomiło Rząd o tem postanowieniu.

Wiedeń, 12 marca. (T e l pry w.) 
Według Presse, postanowili przywódcy 
połączonej lewicy ułatwiać bezpośrednią 
styczność posłów z ludnością ażeby 

ziałać przeciwko antisemityzmowi. W 
ym  celu utworzone zostanie w Wie- 
’niu osobne stowarzyszenie, które za- 
pomocą popularnych wykładów ma 
wpływać na ludność. Na to postano­
wienie wpłynęły ostatnie wybory wy­
kazujące, że w siedzibie liberalizmu nie­
mieckiego tak w Wiedniu jak w Gra- 
cu przeważają antisemici.

Vaterland ogłasza list Papieża do 
austryackich biskupów pochwalający 
działalność ich w obronie katolicyzmu. 
Papież zaleca biskupom odbywać co­
rocznie wspólne zgromadzenia dla u- 
trzymania jedności; wylicza zadania 
tych zgromadzeń a między innemi: u- 
trzymanie przekonania o potrzebie nie- 

| zawisłości Papieża , o potrzebie jego

władzy monarszej, staranie się o wy­
chowanie duchowieństwa, tworzenie 
stowarzyszeń religijnych i dzienników 
działających przeciw zgubnym tenden- 
cyom większości prasy, dalej sta­
ranie się o dobro robotników, wreszcie 
kwestyę socyalną.

Na innem miejscu wywodzi Yater- 
land. że jeżeli dzienniki liberalne, pomi­
mo najrozmaitszych sprzeczności mię­
dzy członkami lewicy, mówią ciągle o 
połączonej lewicy, to powinny także 
mówić o złączonej prawicy, która obej­
mować będzie 75 do 90 członków, a 
w razie przyłączenia się Polaków, prze­
wyższałaby o wiele zjednoczoną lewicę.

W iedeń, 12 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj rozpoczęły się nanowo roko­
wania handlowe austro-niemieckie, które 
zapewne nie będą ukończone jak się 
spodziewano, już w bieżącym miesiącu, 
albowiem nastąpią w ciągu miesiąca 
krótkie przerwy. Istnieje ciągle nadzieja 
pomyślnego załatwienia.

Baronowa Mattencloit, córka hr.Taaf- 
fego, powiła wczoraj syna. Jestto drugi 
wnuk prezesa gabinetu.

P ra g a , 12 marca. (Tel. pryw). 
Dziennikom donoszą, że hr. Taaffe kon­
ferował w ostatnich dniach obszernie 
ze znakomitymi członkami prawicy i le­
wicy względem sytuacyi politycznej.

Wybrany z Izby handlowej w Bud- 
weis Staroczech Pollak oświadczył goto­
wość złożenia mandatu na korzyść dr. 
Riegiera, który jednak odmówił.

Belgrad, 12 marca. Narodni 
Bneimik donosi: Król Aleksander ,
w towarzystwie regenta Risticza i pre­
zesa gabinetu Pasicza, uda się w osta- 
;nich dniach października do Peters­
burga na uroczystość srebrnego wese- 
a cara i carowej. Przy tej sposobno­

ści spotka się także z księciem Czar­
nogóry.

W skupczynie członek frakcyi 
iberalnej, Ribanac. uczynił wniosek, 
aby zwinąć poselstwo serbskie w Bu­
kareszcie i Atenach. Natomiast mają 
być urządzone konsulaty w Starej Ser­
bii i Macedonii.

B e lg ra d , 12 marca. Skupczyna 
86 gł. przeciw 12 głosom przyjęła bu­
dżet w trzeciem czytaniu.

Berlin , 12 marca. Z dobrze po­
informowanej strony zapewniają, iż 
cesarz przyjął dymisyę ministra wy­
znań i oświaty, Gosslera.

B e r l in ,  12 marca. Komisya dla 
sprawy funduszu obrocznego przyjęła 
artykuł 8 ustawy w stylizacyi Kardoffa, 
według którego w każdej dyecezyi u- 
stanowiona ma być komisya, z 5 człon­
ków złożona dla przyzwalania fundu­
szów, w artykule 2 ustawy wymienio­
nych. Członków tych komisyj miano­
wać będzie minister wyznań w poro­
zumieniu ze zwierzchnikami dyecezyj. 
Przewodniczącego komisyi wyznaczać 
będzie minister wyznań. Artykuł 4 przy­
jęto w zasadzie według znanego wnio­
sku konserwatystów.

Berlin, 12 marca. Dcp. Windt- 
horst zapadł na lekkie zapalenie płuc 
i przyjął komunię św.

B e r l in  , 12 marca. Stan zdrowia 
Windthorsta budzi poważne obawy; bez­
nadziejnym jednak nie jest. Stan sił 
zupełnie dobry.

B e r l in ,  12 marca. Stan zdrowia 
Windthorsta polepszył się dzisiaj zra- 
na. Niebezpieczeństwo nie jest jednak 
wykluczone. Cesarz zajechał pod dom 
Windthorsta i dowiadywał się osobi­
ście o stan chorego.

B e r lin , 12 marca. Komisya bu­
dżetowa parlamentu niemieckiego przy­
jęła znaczną większością wniosek de­
putowanego Manteuffla o wyznaczenie 
tytułem pierwszych rat po jednym mi­
lionie marek na nabycie dwóch pan­
cerników.

Berlin, 12 marca. Cesarz i ce­
sarzowa byli wczoraj na obiedzie u 
austro-węgierskiego ambasadora. Do 
sali jadalnej wprowadził cesarz mał­

żonkę ambasadora, ambasador zaś po­
dał ramię cesarzowej.

Berlin, 12 marca. Parlament 
przeszedł po dłuższej dyskusyi do po­
rządku dziennego nad petycyą żądającą 
dopuszczenia kobiet do studyów uni­
wersyteckich.

Monachium, 12 marca. Książę 
regent odpowiedział na adres gratula­
cyjny ministerstwa pismem dziękczyn- 
n e m , w którem podnosi zasługi mini­
sterstwa , położone około pomyślności 
k ra ju , utrzymania stosunków przyja­
znych z państwami zagranicznemi, i 
spokoju wewnątrz kraju , około równo­
uprawnienia w yznań, rozwoju umieję­
tności, sztuk, przemysłu, handlu, skar­
bu i armii. Książę wyraża wreszcie za­
dowolenie z administracyi, która tak do­
bre sprowadziła rezultaty.

Monachium , 12 marca. Poseł 
rossyjski wręczył księciu regentowi z 
okazyi rocznicy urodzin order św. An­
drzeja.

Książę regent odpowiedział na 
adres biskupów i wyższego konsysto- 
rza protestanckiego pismem dziękczyn- 
nem. Wieczorem przysłuchiwał się ksią­
żę capstrzykowi. Dzisiaj zrana przyjmo- 
mał książę życzenia członków królew­
skiego i książęcego domu bawarskiego. 
Po południu o godzinie 4 odbył się 
obiad familijny.

Petersburg 12 marca. (Tel.pr .) 
Równoczesna tu obecność Łobanowa, 
H urk i, Ignatiewa i Dragomirowa , tu­
dzież oczekiwane przybycie ambasado­
rów Szuwałowa i Nelidowa, dają po­
wód do pogłosek o bliskich zasadni­
czych zmianach w osobistościach kie­
rujących, oraz w dotychczasowych za­
sadach polityki zagranicznej rossyjskiej.

Rzym, 12 marca. W Izbie nain - 
erpelacyę Barzilaia odpowiedział Ru- 

dini oświadczeniem, że nie ma żadnej 
wiadomościf o aktach władz austryackich, 
obrażających rzekomo Włochy, a i Rzą­
dowi austryackiemu o podobnych aktach 
nic nie wiadomo. Rudini zawiadomił 
nadto interpelanta, iż rząd włoski przy­
wiązuje znaczenie do trwałego utrzy­
mania przyjaźni z Austro-Węgrami, na­
wet w takim razie, gdyby skutkiem 
tego miał się narazić na utratę swej 
władzy.

Na żądanie Barzilaia który podał, 
że informacyj swoich zaczerpnął z pół- 
urzędowych dzienników austryackich i 
domagał się zadośćuczynienia, oświad­
czył Rudini, że zasięgnie bliższych wia­
domości, a w danym razie zażąda sa- 
tysfakcyi. Barzilai przyjął odpowiedź do 
wiadomości.

Odpowiadając dalej na interpelacyę 
dotyczącą tajemnic Massawy oświadczył 
Rudini, że zarządził ankietę dla zbada­
nia sprawy i powołał do tej ankiety 
generalnego prokuratora Armo, gene­
rała Driquela, tudzież sześciu deputo­
wanych. Ankieta zbada akta funkeyo- 
naryuszów rządowych wszelkich stopni. 
Interpelanci oświadczyli, że są zadowo­
lenie z tej odpowiedzi.

Przedłożono następnie wniosek o 
ustanowienie ankiety " parlamentarnej. 
Wnioskowi temu sprzeciwił się Rudini, 
ponieważ rząd przedsięwziął zupełnie 
wystarczające" środki. "Wskutek tego 
wniosek został cofnięty.

R z y m ,  12 marca. Książę Aosty 
wracając powozem z placu ćwiczeń w 
strzelaniu do celu w Netuno, doznał nie­
miłego wypadku. Konie u powozu spło­
szyły się nad brzegiem morza. Książę 
Aosty doznał lekkiego stłuczenia, wró­
cił jednak do Rzymu i wziął udział w 
obiedzie dworskim.

Konstantynopol, 12 marca.
Wczoraj wymieniono ratyfikacyę nie- 
miecko-tureckiego traktatu handlowego 
z dnia 26 sierpnia 1890 roku. Słychać, 
iż przewidziane w taryfie traktatu pod­
wyższenie tureckich ceł dowozowych 
nie rozpocznie natychmiast obowią­
zywać.

Odpowiedzialny R edaktor A dam  K reohow leeltl.



Dr. Stanisław Jana
powrócił do Lwowa, 

mieszka ulica Czarnieckiego L. 8, II, piątro (gdzie 
poczta) ordynuje od g. 3—5 po poł. 1682

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 12 marca 1891. 

Gościnny występ panny 
E L L I  R U S S E L  

primadonny opery teatru Conyent Garden 
w Londynie.

Gościnny występ pana 
G N Ą C E G O  W A R M U T H A  

tenora opery włoskiej.

A I D A
opera w czterech aktach a siedmiu odsło­

nach J. Verdi’ego.
Osoby:

Król Egiptu 
Emneris, jego eórka .
Aida, niewolnica z Etiopii 
RadŁmes, dowódzca wojsk 

egipskich 
Ramfis, arcykapłan . •.
Amouastro, król E f,opów i oj 

ciec Aidy 
Posłaniec
Kapłanka . • • .
Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierzę, urzędnicy 
dwom, niewolnioy i jeńcy etiopscy, lud Egiptu. — 
R.ecz dzieje się w MemfisiTeHeh za czasów pano­

wania Faraonów._______________
Początek o godzinie 7-mej wieczór. 

ju tro  piątek po raz drugi „Wesołe małżeń- 
stwo“ komedya w 3 aktach Feydeau

i D e s y a l l i e r e s . _______

pan Koncewicz, 
panna Łukaszewska 

panna .tussel

pan Warmuth 
pan Jeromin

pan Chodakowski 
pan Łomiński 
pani Kasprewiczowa

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 12 marca 1891

H. Zorża.
Pp. di" K. Żywieki z Tarnopola, H. 

Bousmann z Solingen, W. Niezabitowski z 
Lanek, K. hr. Karwieki z Rossyi 

H Francuski.
Pp. Z. Franke! z Wiednia R. Reuther 

ź Wiednia, R. Flurl z Berlina.
H Europejski- 

Pp. W. Lewicki z Koniuszek, A. Ka- 
man z Wiednia, B- Pollak z W iednia.__

pięciu liczb 
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 

lwowskim dnia 11 marca 1891.
5 5  —  8 8  —  IB  —  4 5  —  10

Następne ciągnienie przypada w dniu 24 
marca i 8 kwietnia 1891.

Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.
Walny od 1 października 189 - 

Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 38 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana
pociąg osobowy z Suczawy, Czerni o- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu ­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 in. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 ni. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd, ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i  Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro 
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 18 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 20 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki. _____

Pociągi k olejow e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :

Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­
ciąg osobowy; —o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 1 5  wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w c ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 in. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz, 4 m. 11 po po 
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. fO m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Cenni! lwowskiej Izb? handlowej i przemysłowej,
Lwów, duia 11 marca 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip, gslic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pi. wa. los w 401.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/spr. los. w 50 1. g.
Banku kraj. 41/2pr. wa. los w 511. S ,
Tow. kred. ealic. ziem. w 5pr. wa. 4T 

„ » .  » 4 pr. w a. “
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa.

lus. w 41Ł/a lat .
4‘lj pr. wa. los. 52 1. a.
4 pr. wa. los. w 56 1. ,3

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
G alie , funduszu propin. 4 p r . wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 41/, pr. wa..............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski . . . . . .
N a p o je o n d o r ..............................
PółimperyaJ' . . . .  . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 narek niemiecki eh . . .

j płaeą żądają 
walutą austr. 

złr, et. złr. ct
212 — 
233 50 
305 —

215 -
236 50 
308 -
216 -

100 80 101 50

108 80 
98 20 
98 70

109 50
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 80 
95 20

96 20 
100 50 

95 90

60 — 
53 —

6 2 -

49 — 52 -

104 50 
92 70 

100 75

105 20 
93 40 

101 45

100 60 
104 50

101 30

98 30 99 -
21 50 
26 —

23 50 
28 -

5 34 
9 06 
9 35 
1 35 
1 34 

56 15

5 48 
9 20

1 45
1 36 

56 75

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 10 marca 1891.

1. D ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ...................................
lu ty - s ie rp ie ń ....................  , .

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -iip ie e ...................................
kwieeień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr,
„ „ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr..................

Renty Com. po 42 litr. a astr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 12°

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

92 20 
92 20

92.40
92.40

92.15 92.35 
9210 92.30 

131.50 132 50 
138.60 139.20 
148.— 149.— 
180. — 181.— 
180. -  181.—

144. 145.—
110.40 110.60 
101.90 102.10

Obligueye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................... 105.10 —.—
G a l i c y i ........................................ ....  ■ 104.50 105.25
Niższej Austryi . ■ .........................109.— 110.—
S iedm iogrodu........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . 92.— 92.60

3. Akcye
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 167.40 167.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . £08.— 308.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 622.— 625.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  306.— —.—
Gal. banku d. ban.i prz.a zł 200 wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 201 zł. 221.15 222.75 
Bank austro-wegierski a 600 zł. . . 987.— 990 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.50 89.60 
Aust. Tow. żegl. par. dnn. po 500 zł. m. 320.— 324 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3795.— 2800.— 
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. . ‘213.50 214.— 
Lwów-Ozera. kol. I. po 200 zł. a. w. 235.50 236.50

Gal. To

płarą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2''6.50 247. - 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129.75 130 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.70 200.25

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —■— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.

w złocie w 50 i, .........................  100.60 101.10
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —. — 
„ „ „ „ „ w 20 i. 7 pr. — —.—

„ „ w 86 1. 6 pr. 100.— 101.—
ow. "kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—

„ „ „ „ po 4 pr.w4i l.wyl. 95.60
» » « » P° **/» pr. W
52 latach zwrotne ........................ 100.— 100.30

Banku kraj. 41/3 pr. wa. los. w 511/,, 1. 98.75 99.25
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60
Banku aust. węg. 4','j pr.....................10. ,30 101.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.50

„ Zakł. kr. ziem. po 5lj2 pr. . . 102.75 —.—

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.90 104.60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 800 zł. 5 pr. w srebrze 
Kolej północna po 100 zł. om. 1886 4°/„ 100.— 100.70

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100 .- 100.80
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr.............................. 99.80 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 96. 96.50

Kol. gal. Lwów-Czern.- Jas. emisya a 800 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 84.60

z r. 1884 . . . 91.20 91.80
z r. 1866 —.—
z r. 1872 . . . —.— —. -

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 102.— 102.150

fi. L o s y.
lustr. kr. dla ban. i pr. p0 100 zł. wa.
Clarego po 40 zł. m. k , ....................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglewicba po 10 zł. m. k. . . . .

1 8 4 .-  185.-- 
56,50 57,50 

1 2 5 .-  126.— 
34.— 37.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ po 5 zł.
Euudaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k...................
Windischgratza po 20 zł. m. k.

płacą żądają 
22.— 23.—
21.50
5 8 -
55.75
18.75
12.75

22.50 
5 9 .-  
56 — 
19.25 
1 3 .-

20.- 2C.50
59.50 60'50 
61.25 6225 
2 6 .-  27.— 
—. -  149.— 
—. -  67.— 
■36 50 37.5 
48.75 49.75

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.................... —.—  .____
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.—  .  
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— _
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt..............................  115.— 115 15
Paryż za 100 fr...........................  45.50.— 45 60.—

z ł o t aK u r
Dukat cesarski men..........................5.40.  5.42.—

„ pełnej w a g i .........................  5.38.— 5.40.—
K o r o n a ..............................................—.  ___
20-franków ka................................... 9.12.—
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Talar z w ią z k o w y ......................... —.—.—
Srebro . ‘ ........................................ —.—.—

913 —

l lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

n n » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ...................................  ...  ...
5 pr. austr. renta mareawa . . .  _ _
Akcye banku austro-węgier. . . .  — _

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .............................. ..... ...  ....
N ap o leo n d o r........................................  .... ...
Dukat cesarski men..............................  — __
100 marek n ie m ie ck ic h ....................  — _

])o zakupiła i sprzedaży wszystkich w p o w z  j; 
szyn* spisie kursów notowanych papierów | | j  
wartościowych i waluty poleca się najusilniej W ie d e ń

I I H J H U j y j  U
K a p n i n e p s t f a s !

Licytacye.
L. 8276 (1618 2—3)

W dniach 16 kwietnia i 14 maja 1891 
o godz. 10 przed południem odbędzie się w 
tut. Sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 62 w Sufczynie położonej wedle 
whl 62 Józefa Witka własnej na rzecz Ju- 
dy Goldberga o 57 zł. 68 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 789 zł.
Wadyum 78 zł. 90 ct.
Resztę warunków! przejrzeó można w 

registraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Bartmana.
Wojnicz, dnia 26 stycznia 1891.

15 kwietnia 1891 o godz. 10 z rana i dnia 
27 maja 1891 o godz. 10 zjrana.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie; gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylko, za lub wyżej 
ceny wywołania na drugim i poniżej tej ce­
ny jednak nie niżej 1/3 części ceny wywo­
łania.

Kuratorem dia wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiono Walentego Lisaku z Jonin.

Resztę warunków, wyciąg, hipot., pro­
tokół opisania przynależytości i resztę akt 
przejrzeć można w registraturze sądowej

Tuchów, dnia 20 stycznia 1891.

L. 6253 ■ (1574 2 - 3 )
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 

tensyi galic. Zakładu kred. ziems. w Krako­
wie z 7 rat po 5 zł, przeprowadzi ck. Sąd 
powiat, w Tuchowie egzekucyjną licytacyę j 
gospodarstwa włość, objętego wyk. hip. j
1. 13 dla gminy Jouiny Katarzyny Szwan- ; 
drak własnego, z pu. w dwóch terminach i

L 7845 (1584 2—3)
C. k. Sąd powaatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Josla Langsama w reszcującej kwocie 19 
zł. 56 ct. wa. z pu. odbędzie się dnia 16 
kwietnia 1891 i dnia 21 maja 1891 o godz. 
10 rano w sąd. zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Iwana Hanycz 
własnej ciała tabularnego niestanowiącej w 
gminie Rzepedzi położonej, która przy.

drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 140 zł. aw. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 14 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p, Jan Bachmann z Bukowska. 
Bukowsko, 31 grudnia 1890.

*i. 6104  ̂ (1596 2 . 3)
U,- k* G » A ’k noirkrciiiiiii itk H okoiWTi 

ct/vk OYirkAOMrtAe, ijjo ira ipkuii 3acnono- 
6HA ErkpHTCAkHOCTH OKI|JOrO pOAkHHHO K0( 
AHTOKOr© 3dB(ĄEHA \,i\A FUAIII(iH H G8- 
KOKHNkl K’K /HIKKHĄUHlH BTi AkflOIl k K'k
cfcDwJł 342 3^ 83 Kp. ba. cfk np. pocimcdHd 
30CTAAd EK3fKBl(iHNd dHRUTjUyńk pEddkHO- 
cTfii BTv Ko3apa\'-k a t o  udłaa BkiKd30A\'k 
Hiioreu h. 144 h noaoBHHki KkiKd3oau. 
HIlOTfH. M 143 ©KNATkljpi Â AłKHHKd HbA-
Hd fiHCfNHSKd BddCHkllńk, B'k TtpdAHHdrK
15 I^B^THA H 15 MdA 1891 BCtrAd © 10
lO A k lu d ł pANO ST* TtlTEHUJÓ/UTk Cł5A ’k

IhkNS BkIKdklHhtS CTAHOBHT’k cSdłd
500 3a. a BdĄYSA/n* 50 3A. ba.

Ha nepBÓM k TEpMmrk ©t e Sa * e4  np©-
AdUCk T©AkK© 3d NAH BklClUE ll/Urlkl BkIKAH 
3H0H, Nd AP^r ®'w'K H HH3U1E TdKOKOH.

JlpOTH OY-CA©BA dHRHTdRIHHń nfptrd/ft- 
h8th A\©n;na bt* t 3c8a ©k«h perHCTpaTyp*k. 

U. K. G^ATł fl©K’kT©BklH
Ncbecea©, 31 Fp^AHA 1890.

L. 13654 (1633 2 - 3 )
W dniach 22 kwietnia 1891 i 22 ma­

ja 1891 każdym razem o godz. 9 rano od­
będzie się w tut. Sądzie pabliczua sprzedaż 
realności w Delatynie pod lk. 328 położu- 
nej Itty Storch własnej, wyk. hip. 1. 939 ks. 
gr. gm. Delatyn objętej, na zaspokojenie 
pretensyi Zacharyasza Schmerlera w kwocie 
150 zł. zpn.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Abrahama Triebwassera z 
Delatyna.

Protokół oszacowania i bliższe warun­
ki licytacyjnej przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy
Delatyn, dnia 31 grudnia 1890.



L. 448 (1612 2 - 8 )
W celu zabezpieczenia wykonania bu­

dowy aresztów w Tłumaczu rozpisuje się 
skutkiem rozporządzenia Wysokiego Prezy- 
dyum c. k. wyższego sądu krajowego z dnia 
81 maja 1890 1. 4474 20 lutego 1891 1. 
1247, 4 marca 1891 1. 1795 licytacyę za 
pomocą ofert na 81 marca 1891.

Z kosztorysu wyłącza się roboty a to 
urządzenie brukowania około budynku tu­
dzież parkan odgraniczający ogród spacero­
wy od ogrodu starosty i koszta zarządu bu­
dowy.

Cena fiskalna tej budowy wynosi 
10358 zł.

Warunki licytacyi jakoteż kosztorys i 
plan wykonaó się mających robót przejrza­
ne być mogą w biurze prezydyalnem przed

L. 18863 (1594 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbedzie się na zaspokojenie wierzytel- j 
ności w sprawie Samuela Ber Tenenbauma 
w Kałuszu przeciw Demianowi Kaszubiń j 
skiemu w Siwce o zapłacenie 600 zł. a. w. 
z pn w dniach 1 kwietnia 1891 i 1 maja 
1891 każdym razem o godz. 10 rano przy-, 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności wyk. hip. 1. 180 ks. gr. gm. kat. j 
Siwka Demiona Kaszubińskiego i Iwana 
Kaszubińskiego własnej a to: przy pier­
wszym terminie realnośó ta tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową 3280 zł. aw. przy dru-j 
gim terminie i niżej tej ceny sprzedaną zo- ■ 
stanie.

Wadyum wynosi 328 zł.
Resztę warunków i wyciąg z księgi j

bliższe warunki w Registraturze 
przejrzenia.

Wadyum 38 zł.
Zabłotów, 11 grudnia 1890.

tus. do

licytacyą i w dniu licytacyi dokąd także gruntowej mogą byó przejrzane w Sądzie
oferty w 5 prc. wadyum zaopatrzone w wy­
znaczonym terminie najdalej do godziny 12 
w południe wniesione byó mogą.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub też nie wniesione w terminie nie b'w,~ 
uwzględnione.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 7 marca 1891.

L. 6998 (1476 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sum:
1) 353 zł. 10 ct. aw. z 6prc. odse­

tkami od dnia 1 września 1887 i kwoty 3 
zł. 53 ct. tytułem lprc. prowizyi,

2) 353 zł. 10 ct. z 6pre. od dnia Igo 
marca 1888 i kwoty 3 zł. 53 ct. tytułem 
lprc. prowizyi,

3) 353 zł. 10 ct. aw. z 6prc. odset- 
kami od Igo września 1888 i kwoty 3 zł. 
53 ct. tytułem lprc. prowizyi,

4) 353 zł. 10 ct. z 6prc. odsetkami 
od Igo marca 1889 i kwoty 3 zł. 53 ct. 
tytułem lprc. prowizyi,

5) 343 zł. 10 zł. z 6pre. odsetkami 
od Igo września 1889 i kwoty 3 zł. 53 ct. 
tytułem lprc. prowizyi,

6) 353 zł. 10 ct. aw. z 6prc. odset- 
kami od Igo marca 1890 i kwoty 8 zł. 53 
ct. tytułem lprc. prowizyi,

7) 353 zł. 10 ct. z 6prc. odsetkami od 
Igo września 1890 i kwoty 3 zł. 53 ct. tytu­
łem lprc. prowizyi po potrąceniu kwoty 150 
zł. 55 ct. wa. na zaspokojenie zaległość; 
już zapłaconej tudzież kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 29 zł. 32 ct. wa. na rzecz 
ck. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 21 kwietnia i 25 
maja 1891 o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Tarnawa dólna dłużnika Arona Dyma 
własnych wykazem hip. 1. 39 księgi 
grt. tut. sądu objętych.

Cena wywołania 24100 zł.
Wadyum 2410 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 23 

listopada 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. W ittlina adw. kraj. w Ka­
łuszu.

Kałusz, 15 stycznia 1891.

L. 9101 (1620 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie c. k. Dyrekcyi galic. fun­
duszu propinacyjnego przeciw Mojżeszowi 
Gliicksternowi pto 25 zł. wa. przymusową 
licytacyę realności dłużnika w Demyczu po­
wiatu Sniatyn pod 1. 20 wyk. hip. 444 tej 
gminy objętej, na 70 zł. oszacowanej na 
dniach 2 kwietnia i 8 maja 1891 w sądzie 
o godz. 10 przed poł. odbyć się mającą a 
to na pierwszym terminie za cenę szacun­
kową na drugim także niżej ceny.

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
tudzież bliższe warunki w registraturze do 
przejrzenia-

Wadyum 7 zł.
Zabłotów, 11 grudnia 1890.

L. 8138 (1595 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2 kwietnia 1891 powyżej ceny 1 
szacunkowej zaś dnia 1 maja 1891 naw et; 
poniżej takowej licytacya realności lk. 38 
według wyk. hip. 294 gm. kat. Monasterzy- 
ska, Józefy Lubińskiej i małolet. spadko­
bierców śp. Jędrzeja Lubińskiego, Bronisła­
wy, Szczepana i Łucyi Eugenii dw. im. Lu­
bińskich własnej, na rzecz Stanisławowskiej 
Kasy Oszczędności pto 48 zł. 88 ct i. t. d. 
z pn.

Cena wywołania 3300 zł.
Wadyum 330 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze,

Dla późniejszych wierzycieli kurator 
Paweł Piszkiewicz.

C. k. sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 30 grudnia 1890.

L. 7299 (1585 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Estery Dym w kwocie 10 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 2 kwietnia 1891 i dnia 14 
maja 1891 o godz. 10 rano w sąd. zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realnośei dłu­
żnika Łukasza Zadylaka własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej w gminie katastr. 
Bukowsko pod lk. 62 położonej która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
1000 zł. wa. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jost p. Jan Bachmann z Bukowska. 
Bukowsko, 23 stycznia 1891.

L. 9132 (1600 3 - 3 ) ;
W dniach 2 kwietnia i 14 maja 1891 

o godz. 10 rano, odbędzie się w sprawie . 
Towarzystwa zalicz, w Radziechowie prze 
ciw Iwasiowi Paluch i Dawidowi Eker„ ptc 
30 zł. egzekucyjną licytacyę realności obję­
tych wyk. hip. 439 i 741 ks. gr. Radzie- 
cbów objętych. Na pierwszym terminie zo- j 
staną relności te za cenę szacunkową, na i 
drugim zaś i niżej takowei sprzedane. i

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 800 zł.

Wadyum wynosi 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Piotra Bugla z Radziechowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Radziechów, 30 grudnia 1890.

L. 1763 (1588 3 - 3 ;
W dnich 3 kwietnia i 8 maja 1891 każdym 

razem o godz. 9 rano odbędzie się w tut. są­
dzie publiczna licytacya realności Jędrzeja 
Szczepaniaka pod lk. 37 w Rozborzu długim 
położonej wyk. hip. 1. 137 ks. grunt, gminy 
Rozborz długi objętej na zaspokojenie ko­
sztów sporu w kwocie 26 zł 50. ct. z pn.

Cena wywołania 1865 zł.
Wadyum 186 zł. 50 ct. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Władysława Jalila adw. 
kraj. w Jarosławiu.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 16 października 1890.

L. 11020 (1599 3 - 3 )
W dniach 2 kwietnia i 14 maja 1891 

o godz. 10 rano, odbędzie się w sprawie 
Towarzystwa zaliczkowego w Radziechowie

 ,  _ j przeciw Salamonowi Natanowi Satz pto 80
dozwolenia licytacyi lub iBne uchwały w i zł. egzekucyjną licytacyę dwóch czwartych 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo-j  części realności objętej wyk. hip. 510 ks. 
du doręczone być nie mogły ustanawiamy ; grunt. gm. Radziechów objętej. Na pier- 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem . "Wszym terminie zostanie realność ta za cenę 
ad actum p. adw. dra Flakowicza, a pana Szacunkową, na drugim zaś i niżej takowej 
adw. dra Gawła zastępcą tegoż. J  sprzedaną.

Sanok dnia 17 stycznia 1891. i Cenę wywołania stanowi wartość sza-
_ _ _ _ _ _ _  ' cynkowa 250 zł.

L. 6355 (1553 2—3) Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo-
C- k. Sąd powiatowy w Makowie po- łania, 

daje niniejszem do publicznej wiadomości Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
iż celem zaspokojenia pretensyi Józefa Po- ustanowiono Piotra Bugla kandydata nota- 
laka z Makowa w kwocie 25 zł. aw. zpn. ryatu z Radziechowa.
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 9 kw ie-, , C. k. Sąd powiatowy,
tnia 1891 i dnia 6 mnja 1891 każdym razem Radziechów, 15 stycznia 1891. 
o godz. lOJrano przymusowa sprzedaż 1^5 ---------------
części realności pod lk. 311 Makowie po- L. 705 (913 3 3)
łożonej 1. wyk- hip. 505 objętej, dłużnika C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
Michała| Biedzany własnej protokółem de zaspokojenia wierzytelności Romana Pongra- 
praes. 25 marca 1890 1. 1862 ciw. “na łą- tza do Józefa Jana Marmulewicza w kwocie 
czną kwotę 179 zł. aw. ocenionej. 3000 złotych reńsk. z przyn. odbędzie się

Cena wywołania 179 zł. w tut. sądzie w dniach 14go maja i 25go
Wadyum 17 zł. 90 ct. czerwca 1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli licytacya realności pod lwh. 510 w Chrzanowie 

ustanowiony został tut. notaryusz p, Ale- położonej Józefa Jana Marmulewicza 
ksander Paczoski. własnej.

C. k. Sąd powiatowy Cena wywołania 4860 zł.
Maków, dnia 21 grudnia 1890. Wadyum 486 zł.

_________  Resztę warunków licytacyjnych przej-
L. 984 (1557 2—3) rzeć można w registraturze tut. sądu.

W dniach 14 kwietnia i li) maja 1891 Kuratorem niewiadomych wierzycieli
0 10 godz. przed południem odbędzie się w adw. dr. .Józef Kremer w Chrzanowie, z
Sądzie tut. na pierwszym terminie tylko za substytucyą adw. dra. Zygmunta Kepplera.
lub wyżej ceny wywołania zaś na drugim Chrzanów, dnia 26 stycznia 1891.
1 niżej tejże przymusowa sprzedaż realności __________
pod nk. 158 w Rożniatowie położonej wedle L. 9350 (1619 3 — 3)
Tom. II. pag. 211, 212 i 213 n. 155 Abra- C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o-
hama Bergera własnej celem ściągnięcia głasza w sprawie c. k. Dyrekcyi galic. fun- 
należytości Mosesa Wolfa Spiegla w kwocie duszu propinacyjnego przeciw Schmilowi 
25^ zł. Ig  ct. zpn. Jauklowi Thau pto 25 zł. zpn. przymusową

Cena wywołania 1000 zł licytacyę realności dłużnika w Zabłotowie
Wadyum 100 zł. powiatu Sniatyn pod 1. 144 wyk. hip. 1101
Reszta warunków w registraturze do tej gminy objętej na 380 zł. oszacowanej 

przejrzenia. na dniach 2 kwietnia i 8 maja 1891 w są-
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dzie o godz. 10 z rana odbyć się mającą a 

ustanowiono Majera Tanne z Rożniatowa. to na pierwszym terminie za cenę szacun- 
Rożniatów. 20 lutego 1891. kową na drugim także niżej eeny.

_________  Wyciąg tabularny akt oszacowania i
„Oweta Lwowska* Nr, 58 * dnia 13 marca 1891,

L. 2604 (1587 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Hali­

czu odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż kilku realności w Sobotowie położonych 
wykazami hip. 1. 33, 20, 72, 75, 58, 35, 
347^ 79, 65, 31 i 19 tejże gminy objętych 
dłużników Fedia Jaremków Wasylów, Iwa­
na Hołowczaka, Danyła Tracza, Mykołaja 
Tracza, Jurka Semaniuka Semków, Iwana 
Jaremków Pańka, Iwana Jaremków, Nykoły, 
Fedia W.-wka, Hrynia Terpliwiec, leżącej 
masy spadkowej Fedia Jaremków i Jurka 
Hołowczaka własnych na zaspokojenie pre­
tensyi Banku zaliczkowego w Stanisławo­
wie w kwocie 180 zł. z pn. dnia 7 kwie­
tnia i 11 maja 1891, każdym razem o go­
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub nad cenę szacunkową, a na 
drugim terminie także i poniżej ceny sza­
cunkowej.

Wadya wynoszą 60 zł., 24 zł., 20 zł., 
20 zł., 23 z ł , 23 z ł , 40 zł., 14 zł., 36 zł., 
12 zł., 20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeó.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 27 marca 1890 do tabuli 
weszli ustanawia się kuratorem p. dra Prze­
smyckiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

Halicz, 20 grudnia 1890.

L. 21882 (1638 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. del. S. II. we Lwo­

wie rozpisuje na koszt i niebezpieczeństwo 
Dawida Dórnera celem ściągnięcia na rzecz 
ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie sumy 
126 zł. 31 ct. wa. z pn. relicytaeyę całego 
ciała hip. Iw. 139 ks. gr. gminy Remenów 
objętej Maksyma Mielnika a względnie je ­
go spadkobierców, własnej z jednym termi­
nem na dzień 8 kwietnia 1891 o godzinie 
10 rano w sali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł. wa.
Przy powyższym terminie sprzedaną 

zostanie realność niniejsza za jakąbądź cenę.
Resztę warunków, protokół ocenienia

tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Liii.

Lwów, 17 stycznia 1891.

L. 6537 (1634 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Katarzyny Miko­
wej z Stryszawy w sumie 146 zł. 33 ct. z 
pn. odbędzie się w dniach 8 kwietnia i 11 
maja 1891, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nk. 
135 w Stryszawie dłużników Józefa, Franci­
szka, Agnieszki i Szymona Iwaniaków 
własnej.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy-, 

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 18 stycznia 1891.

L. 8882 (1665 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowyf w Zabłotowie w 

sprawie Schmila Peisach przecie Scheiny 
Eigi Tillinger pto 100 zł. z pn. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużniczki w 
Rudnikach położonej powiatu politycznego 
Sniatyn wyk. hip. 456 tejże gminy objętej 
na 100 zł. oszacowanej w dniach 2 kwiet­
nia i 8 maja 1891, każdym razem w sądzie 
o godz. 10 przed południem odbyć się ma­
jącą a to w pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową na drugim ni­
żej ceny szacunkowej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 10 zł.
Zabłotów, dnia 4 grudnia 1890.

L. 10741 (1660 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano dnia 9 kwietnia 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 21 maja 1891 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności lk.
11 według w*k. hip. 737 w Gródku Fran­
ciszka i Karoliny Marcichowskich własnej 
na rzecz Macieja Kulpy jako cesyonaryusza 
Anny Jabłkowskiej o zapłatę naleźytośei po 
6 zł. miesięcznie począwszy od dnia Igo 
września 1882 z pn.

Cena wywołania 2040 zł. wa.
Wadyum 204 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem ck. nota^yusza p. Adolfa 
Henzego. W razie nieudałej sprzedaży na 
powyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 maja 1891 o godzinie 3 popo­
łudniu.

Gródek, 11 grudnia 1890.

L 10114 (1661 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 9 kwietnia 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 25 maja 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności lk. 
10 według wyk. hip. 75 połowy wyk. hip. 
76 i 3/6 wyk', bip. 62 gminy Zuszyce Mi­
kołaja Sawiri własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włość, w likwidacyi pto 15 rat 
po 15 zł. z pn.

Cena wywołania 156 zł. wa.
Wadyum 15 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. . . . .

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem Aleksandra Tomaszewskie­
go w Gródku.

Gródek, 29 września 1890.

L. 10587 (1662 1
C. k. Sąd powiatowy w Kolbusz< 

podaje do wiadomości, że celem zaspo! 
nia wierzytelności tarnowskiej Kasy os: 
dności w kwocie 3954 zł. 40 ct. odb< 
się w tym sądzie dnia 17 kwietnia i 
maja 1891, każdym razem o godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publ: 
licytacyę całej realnośei objętej wyk; 
3 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto, 
dle poz. 1 Karty własności do dłużc 
Ity z Bodnerów Kurzowej i Herseha B 
ra należącej.

Cena wywołania 11000 zł.
Wadyum 1100 zł.
Resztę ,warunków licytacyi wycią 

poteczny i akt oszacowania przejrzeć n 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 31 grudnia 1890.



L. 8077 (1664 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w W in­

nikach odbędzie się dnia 2 kwietnia i 14 
maja 1891, każdym razem o godzinie lOtej 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż poło­
wy realności pod lk. 42 w Wołkowie poło­
żonej wyk. hip. 1. 112 objętej Szulima Stro­
ma własnej celem zaspokojenia pretensyi 
80 zł. z pn. przez Mikołaja Eabija wywal­
czonej

Cenę wywołania stanowi kwota 256 
zł. 50 ct.

Wadyum 26 zł.
Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 

ustanowiono Jana Tambora z Wołkowa.
Winniki, dnia 30 grudnia 1890.

L. 711 (1659 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Stowarzy­
szenia pożyczkowego i oszczędności „Wza­
jemna pomoc“ w Dobczycach do Franciszka 
Gibasa w kwocie 2600 zł. zpn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 17 kwietnia i 15go 
maja 1891 o godz. 9 rano egzekucyjna li­
cytacya realności lwh. 1076 w Dobczycach 
objętej dłużnika własnej.

Cena wywołania 2454 zł.
Wadyum 246 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

miejscowy ck. notarynsz p. Bruno Rogalski.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 9 lutego 1891.

Rożniatów z przynależnymi gruntami, bu­
dynkami, gorzelnią i młynem na dalszy 
9-cio letni okres^ dzierżawy a mianowicie 
na czas od 1 czerwoa 1891 do 31 maja 
1900 pod warunkami a wszczególności, że 
cena wywołania wynosi 4000 zł. aw. roczne­
go czynszu, że dalej każdy chęć zadzierża- 
wienia mający 10 prc. ceny wywołania tj. 
kwotę 400 zł. wa. w gotowe e jako zakład 
czyli wadyum do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć winien, i że licytacya ta wyłącznie 
na pisemne oferty, które na powyższym ter­
minie tylko do godz. 12 w południe przyj­
mowane będą przeprowadzoną będzie.

Warunki dzierżawy i łicytacyi mogą 
być przejrzane w registraturze tut. Sądu 
lub w kancelaryi centralnej Administracyi 
fundacyi we Lwowie w gmachu teatralnym 
lub wreszcie w ^kancelaryi syndyka adw. 
dr. Teobalda Semilskiego we Lwowie.

We Lwowie 7 marca 1890.

pośrednictwem swej władzy przełożonej do Ł. 1237 (1555 3—8)
tutejszej e. k. Rady szkolnej okręgowej naj- ' C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
później do 20 kwietnia 1891. damia iz Maciej Szwed z Rudnika uchwałą

Podania spóźnione lub niezaopatrzone . c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
w potrzebne dokumenta służbowe zostaną ; 12 lutego 1891 1. 880 za marnotrawcę uzna
bezwarunkowo zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Husiatyn, dnia 5 marca 1891.| 

Przewodniczący.

Konkursa.

L. 8681 (1656 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 17 kwietnia 1891 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 ma­
ja 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
1/4 części realności lk 63 według wyk. hip. 
1. 1107 w Busku położonej dłużnika Aksen- 
tego Wilkuszyńskiego w 1/4 własnej na 
rzecz Jana Marynowicza i Owidiego Kleina 
pto 147 zł. 34 ct. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych po dniu 8 li- 
pca 1890 wpisanych ustanawia się kurato­
rem p. Jana Reicherta w Busku.

Busk, dnia 20 września 1890.

105/pr. (1644 2 - 3 )
Przy tutejszej c. k. Dyrekcyi Policyi 

opróżnioną jest posada pozorcy aresztów po­
licyjnych z płacą rocznych 260 zł. aw. do­
datkiem aktywalnym 25 prc. tudzeż dodat­
kiem na pomieszkanie w kwocie rocznej 30 
zł. i ubiorem służbowym w naturze.

Ubiegający się o tę posadę, która w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. 
pp. nr. 60 zastrzeżoną jest jest dla wysłu­
żonych podoficerów, mają wnieść swe poda­
nia, jeżeli nie zostają w żadnym stosunku 
służbowym bezpośrednio w przeciwnym zaś 
razie za po pośrednictwem przełożonej swej 
władzy wojskowej lub przełożonego urzędu, 
do c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie w ter­
minie do 15 kwietnia 1891.

We Lwowie, dnia 6 marca 1891.

L. 207 (1583 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Josla Langsama w kwocie 24 zł. wa. z , . . .
pn. odbędzie się dnia 23 kwietnia i 4 czerw- ce, 6) Hołubicy. 7) Jaśniszezach, 8) Jazłow-

L. 515 (1649 1—2)
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

niniejszem konkurs na następujące posady:
a) Przy szkole 7 klasowej żeńskiej w 

Brodach posada nauczyciela religii rzymsko 
katolickiej z obowiązkiem udzielania nauki 
również i przy szkole 5 kl. męskiej z pła­
cą 600 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomiesz­
kanie.

b) Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych: 1) w Bordulakach z płacą 300 zł. 2) 
w Laszkowie z płacą 287 zł. 20 ct. i drze­
wo wartości 12 zł. 80 ct. 3) w Wysocku z 
płacą 233 zł. 40 ct., 5 korcy żyta i dochód 
z pola wartości 16 zł. 60 ct.

c) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. 4) w Czystopadach, 5) Grzymałów-

L 4417 (1679 1 - 3 )
W myśl ustawy z dnia 4 kwietnia 

1875 dz. u. p. nr. 68., Izba handlowa i 
przemysłowa rozpisuje niniejszem na pod­
stawie uchwały z dnia 22 września 1890 
konkurs celem obsadzenia trzech posad sen- 
zalów handlowych we Lwowie dla produ­
któw rolniczych i spirytusu.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają udowodnić:

1) że są obywatelami austryackimi, 
ukończyli rok 24 życia, prow adzajcie  nie­
naganne i mają prawo wolnego rozrządzania 
swym majątkiem,

2) że złożyli z dobrym skutkiem egza­
min przepisany dla senzalów handlowych. 
Egzamina te odbywać się będą w Izbie han­
dlowej i przemysłowej, gdzie kandydaci do 
egzaminu zgłaszać się mają.

3) Mianowani senzalie winni uiścić 
przepisaną taksę i składają wedle postano­
wienia wysokiego c. k. Ministerstwa skarbu 
w porozumieniu z wysokiem c. k. Minister­
stwem handlu z dnia 23 listopada 1890 1. 
5835 kaucyę w kwocie Dwustu złotych wa.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy najdalej do dniał] 31 marca 
1891 do Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

Lwów dnia lo  marca 1891.
Prezydent: Sekretarz:

Kiselka m. p. M. Bodyński m. p.
Radca ces.

Upadłości.

nym został i że kuratora dlań Kaspra Szwe­
da z Rudnika ustanowiono.

Nisko, dnia 20 lutego 1891*

L. 39314 (1577 3—3)
Uchwałą c. k Sądu krajowego krako­

wskiego z 24 pażdziernike 1890 1. 28065 
uznano Antoninę Klemensiewicz jako umy­
słowo chorą

Kuratorem ustanawia się adw. dr. Bro­
nisława Olearskiego w Krakowie.

C. k. Sąd miejsko deleg.
Kraków, dnia 4 marca 1891

L. 913 (1652 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza 

że orzeczoną uchwałą Przemyskiego ck. Są­
du obwodowego z dnia 3 listopada 1886 1. 
14915 nad Karolem Henrykiem Janem br. 
Saamen z powodu marnotrawstwa kuratelę 
równocześnie znosi.

Sanok, dnia 21 lutego 1891

ca 1891 o godzinie 10 rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Piotra Suchyny własnej ciała ta­
bularnego niestanowiącej w Płonnej pod lk. 
107 położonej, która przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej 530 zł. wa. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 53 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest pan Jan Bachmann z Bukowska.
Bukowsko, 30 stycznia 1891.

L. 3441 (1635 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

1 kwietnia 1891 o godzinie 10 rano relicy- 
tacya realności wyk. hip. 24 księgi grunto­
wej Wojniłów objętej Pawła Durkały wła- I łach ruski, 
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Kałuszu pto 120 zł. wa. z pn. przy której 
realność ta za jakąkolwiekbądź cenę i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusado- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 20 listopada 1890.

czyku, 9) Kutyszczach, 10) Litowiskach, 11) 
Orzechowczyku, 12) Piaskach; zaśjj 13) w 
Batyjowie z płacą 238 zł. i 12 fur zbiórki 
wartości 12 zł. 14) w Hucie pieniackiej 
248 zł. i przychód z ogrodu 2 z ł , 15) w 
Knstyniu 242 zł. i 8 fur zbiórki wartości 
8 zł. 16) w Styberówce 247 zł. 90 ct. i 
użytek z ogrodu 2 zł. 10 ct. 17) w Uwinie 
232 zł. i 18 fur drzewa wartości 18 zł. 18) 
w Wierzbowczyku 347 zł. i użytek z ogro­
du wartości 3 zł.

d) Przy szkole 2 kl. w Łopatynie po­
sada młodszego nauczyciela z płacą 240 zł.

W szkołach w Hucie pieniackiej i Ło­
patynie jest język wykładowy polski w Bor­
dulakach polsko ruski zaś w innych szko-

Kandydaci lub kandydatki starający 
się o jedną z tych posad mają swe podania 
należycie udokumentowane, i tabelą kwali­
fikacyjną zaopatrzone nadesłać za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Brodach naj­
później do 15 kwietnia 1891.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Brody, dnia 1 marca 1891.

L. 411 (1549 1 - 3 )
C.||Jk. Sąd powiatowy w Dolinie po­

daje do "wiadomości, że celem zaspokojenia i wych z płacą po 300 zł, 
wierzytelności w kwocie 6 zł. wa. z pn. 1'~ - : 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1891 i dnia 
29 maja 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez I kiem, ej Niżborgu starym, f) Siekierzyńcach,
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L. 299 (1650 1 - 3 )
Husiatyńska e. k. Rada szkolna okrę­

gowa ogłasza niniejszem konkurs na posady 
nauczycielskie przy szkołach ludowych ce­
lem stałego obsadzenia takowych:

I. Pzy szkołach etatowych I. klaso- 
i wolnem pomiesz­

kaniem:
a) w Howiłowie wielkim, b) Howiło- 

wie małym, c) Koeiubińczykach, d) Krzyweń

L. 1639 (1632 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy, jakoteż na nierucho­
mych a w krajach w których obowiązuje usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
dz. pr. położony majątek Abrahama Chaima 
Gebert kramarza w Glinianach.

Kierownictwo tego konkursu poruczs- 
my c. k. Sędziemu powiatowemu w Glinh- 
nach jako komisarzowi konkursowemu, ziś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawii- 
my Jędrzeja Bałtarowicza z Glinian wzj- 
wając zarazem, wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co d) 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy i tegoż zastępcy i 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznaczamy termin Ha 
dzień 12 marca 1891 o godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. Sądzie powiatowym w Gli­
nianach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową, 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym sądzie obwodowym lub c. k. sądzie 
powiatowym w Glinianach wedle przepisu 
ustawy konkursowej pod rygorem zagrożo­
nych tamże szkodliwych skutków prawnych 
przed upływem 30 kwietnia 1891 i podać 
ją na terminie na dzień 22 maja 1891 o 
godz. 10 przed południom w c. k. Sądzie 
powiatowym w Glinianach wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychczas 
wego zawiadowcy masy zastępcę swego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie na terminie tym 
ma być usiłowane przeprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. kont.

Dalsze ogłoszenie w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, 7 marca 1891.

Wyroki prasowe.
3991 (1640)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł że 

treść artykułu umieszczonego w dodatku w 
nr. 51 czasopisma „Dziennik Polski" pod 
napisem „Wybór z mniejszej własności okrę­
gu wyborczego Turka Staremiasto Sambor 
Rudki" zawiera znamiona występku z §. 300 
uk. że zatem uprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez e. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 5 marca 1891.

licytacyę połowy realności pod 1. 400 w Do­
linie położonej dłużnika Jana Rybińskiego 
własnej.

Cena wywołania 42 zł. 50 ct.
Wadyum 4 zł. 5 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registrata-
rze.

Dolina, 13 lutego 1891.

L. 8655 (1975 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem, że dnia 8 kwietnia 1891 o 
godz. 10 przed południem w biórze Nr. 10 
II. piętro tegoż Sądu odbędzie się ponownie 
dobrowolna lieytacva gwoli wydzierżawienia 
położonych w powiecie Dolimańskim dóbr

g) Uwiśle.
II. Przy szkołach filialnych z płacą 

po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
a) w Bossyrach, b) Tudorowie.
III. Przy szkołach wieloklasowych z 

płacą po 240 zł.
“ a) w Czarnokońcach wielkich z wol­

nem pomieszkaniem, b) w Horodnicy, c) w 
Kroguleu z płacą 300 ził.

Językiem wykładowym przy wszyst­
kich szkołach wyżej wymienionych jest ję­
zyk ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną tych posad winni wnieść podania 
należycie udokumentowane z dokładną tabe­
lą służbową (kwalifikacyjną) względnie de­
kretem wymiaru wkładki emerytalnej za

Kuratele.
L. 32326 . (1543 3 - 3 )

Józef Stawikowski za chorego umysło­
wo uznany.

Kuratorem jego Jan Bartunek.
C. k. Sąd deleg miejski 

Kraków 10 września 1890

L. 1374 (1591 3 -3 )
Iwan Szewczyk z Wielkich ócz uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Woj­
ciech Sawiński z Wielkich ócz.

C. k. sąd powiatowy 
Krakowiec, dnia 28 lutego 1891.

L. 3989 (1643)
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara !

C. k. Sud krajewyj dla spraw kar­
nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 i 
493 zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo so- 
derżanie atykułu umiszczenoho w czyśli 
39 czasopysy „Czerwonaja Ruś" z dnia 17 
lutoho 1 marta 1891 pid napysom „Pid 
hrafskymy awspicjamy Kamenka strum. 26 
fewralia w ustupi wid słiw „Po ukonczeni- 
ju riczy zapysał sia do hołosa o Josyf Kra- 
sicki“ do słów „ne wirym wam wże" i wid 
słiw „Tut wpadaje hr. Badeni w ricz o 
Krasickoho" do słiw „Mnohaja lita o Kra- 
sickomu" i pid napysom „Wyborowoje dwy- 
żenie" wid początku do słiw* „toho roda Iu- 
dej podejrzy wały" mistyt w sobi znamena 
prowyny z g. 300 i 302 zak. kat. i art. V. 
zak. z 17 dekabryja 1862 nr. 8 dn. r. dzr. 
1863 i proto usnrawedływłena jest zaria- 
dźena czerez c. k. Prokuratora derżawnoho 
konfiskata seji czasopysy.

W slidztwije tohc riszenia wzborone- 
ne jest dalsze rozprestranenije toho artykułu 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 4 marta 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 289 . . .  (1582 3 - 3 )

Uwiadamia się niewiadomego z miejs­
ca pobytu Wojciecha Kobaka, iż w spra­
wach drobiazgowych Józefa Kobaka prze­
ciw niemu pto 20 złr i 50 ct. w których 
termin do rozprawy na dzień 2 Kwietnia 
1891 o 9 rano wyznaczony został, kuratorem 
jego Stanisław Dobosz ustanowionym zo­
stał.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub potrze­
bnych informaeyj kuratorowi, lub innemu 
zastępcy udzielił, gdyż inaczej sam sobie 
skutki swego zaniedbania przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 31 stycznia 1891.

L. 10069 (1349)
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż śp. Do­
minika Filipiszyn zmarła w Rozdole dnia 
1 maja 1888 z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu 1 daty 9 marca 1887 po której 
między ibnemi powołany jest do dziedzicze­
nia z ustawy tejże syn Rudolf Filipiszyn.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
tegoż miejsce obecnego pobytu i zamieszka­
nia przeto wzywa się aby w ciągu jednego 
roiru od dnia niniejszego edyktu w sądzie tut. 
się zgłosił i swe oświadczenie się do tego 
spadku tem pewniej wniósł ile że w przeci­
wnym razie rozprawa spadkowa z oświad­
czonymi się spadkobiercami i z kuratorem 
Antonim Slasiną dla niego ustanowionym 
przeprowadzoną i ukończoną zostanie.

Mikołajów, 29 grudnia 1890.



L. 1438 (1540 1 - 3 )
Do spadku po śp. Stefanie Pelecliu na 

dniu 15 stycznia 1890 w Łubiankach niż­
szych z pozostawieniem ustnego ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym pozostałego, 
powołany międzz innymi także nieznany z 
miejsca pobytu syn Roman Pełecb 28 lat 
liczący.

Wzywa się przeto Romana Pełecha, 
ażeby w przeciągu roku od dnia 3 ogłosze­
nia tego edyktu deklaracyę do spadku pise­
mnie lub ustnie w tutejszym Sądzie wniósł 
inaczej bowiem spadek ten ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i kuratorem dla niego 
w osobie Dmytra Kalby z Łubianek niższych 
ustanowionym przeprowadzony zostanie. 

Zbaraż dnia 13 lutego 1891.

L. 5710 (1552 1 - 3 )
Ze strony tutejszego Sądu zawiadamia 

się z miejsca pobytu niezuanego Pawła Ło- 
szniowa w sprawie egzekucyjnej Skarbu 
Państwa przeciw nieobiętej masie spadko­
wej po Hryńku Łoszniów względnie niemu 
o 15 zł. 75 ct. zpn. ustanowiono dla niego 
Kuratorem ad actum Iwana Łysyszyn go­
spodarza z Oryszkowiec.

Wzywa się go przeto aby temu kura­
torowi informacyi udzielił lub innego peł­
nomocnika ustanowił ile że w razie przeci­
wnym sam złe skutki poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopeczyńce, dnia 20 lipca 1890.

stycznia 1888 r. bestestamentalnie zmarłym 
przypadłym i zarązem wzywa takową aby 
w przeciąyu jednego roku od daty edyktu 
w tut. ck Pąsdzie bądź osobiście bądź 
tez przez pełnomocnika się zgłosiła, gdyż w 
razie przeciwnym spadek przez kuratora Mi­
chała Pindla z Koszarawy w jej imieniu 
przyjętym pertraktacya takowego przepuowa- 
dzoną i rależącą się jej czysta część spad- 

; kowa w tutejszym ck. sądzie dla niej prze- 
| chowaną zostanie.

C. k sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 12 grudnia 1890.

L. 7971 (1486 1 - 3 )
W Bełżcu zmarła dnia 3 stycznia 

1888 bez pozostawienia ostatniej woli roz 
porządzenia Franciszka Krupa gdy córka jej 
Katarzyna Kamińska i Jagunia Krupa do 
spadku z chaty i 1 morga pola się składa­
jącego konkurujące sądowi z życia i miejsca 
pobytu znane nie są, przeto wzywa się icb, 
aby w ciągu roku do sądu się zgłosiły i de­
klaracyę do spadku wniosły, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa z resztą spadkobierców 
i kuratorem ich w osobie Andrzeja Jurcza­
ka ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, dnia 30 listopada 1890.

L. 398 (1380 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Tyśraienicy 

powiadamia niniejszem, że na dniu 24 listo­
pada 1888 zmarł w Przenicznikaeh śp.! Be 
nedykt Merl z pozostawieniem ostatniej wo­
li rozporządzenia.

Ponieważ sądowi wiadomo, iż śp. Be­
nedykt Merl prócz spadkobierców, którzy 
swe prawa z ustawy do spadku zgłosili po­
siada jeszcze spapkobierców, którzy swe pra­
wa dotychczas do spadku nie zgłosili, a po­
byt ich jest sądowi nie wiadomy, wzywa 
się zatem wszystkich tych spadkobierców 
którzyby jakiekolwiek prawa do spadku po 
śp. Benedykcie Merl rościli, swe prawa w 
przeciągu jednego roku w tut. Sądzie zgło­
sili i do wykazania swych praw do spadku 
deklaracyę wnieśli, w przeciwnym razie per­
traktacya spadku tylko ze spadkobiercami 
którzy swe prawa zgłosili i wywiedli, prze­
prowadzoną i ukończoną zostanie z pominię­
ciem spadkobierców którzyby swe prawa nie 
wywiedli.

Dla niewiadomych spadkobierców usta­
nowiony został kurator w osobie c. k. nota- 
ryusza Franciszka Szelewskrego w Tyśmie­
nicy.

C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica 1 lutego 1891

L. 4044 (1425 1—3)
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Chaję Noth że rezolucyą z 29 października 
1889 1, 6586 dozwalającą na wpis prawa 
własności realności lwh 229 księgi grnnto- 
wej gminy Dębicy objętej na rzecz Izraela 
i Mariem małżonków Herchlagów ustanowio­
nemu kuratorowi Mojżeszowi Herschlagowi 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 22 lipca 1890

L. 7771 (1483 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Sebastyana 
Szerszenia, aby w przeciągu roku jednego 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku po ojcu 
Michale Szerszeniu zmarłym w Kawęczynie 
26 kwietnia 1890 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia gdyż inaczej spadek 
przeprowadzony będzie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z jego kuratorem Janem 
Szerszeniem.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 22 grudnia 1890.

L. 6694 1(1431 1—8)

L. 8277 (1373 1—3)
C. k. Sąd pow. miej. deleg. zawiada­

mia niewiadomo z miejsca pobytu Maryan- 
nę lo  Cieślikową 2o Bartulową, że celem 
doręczenia rezolucyi jej ts. z dnia 21 sierp­
nia 1890 1. 5536, która na prośbę intabula- 
cyi Herscha i Sary z Aderów małż. Briic- 
ków, na rzecz tychże prawo własności po­
łowy realności lwh. 258 gw. kat. Nawsie 
Kołaczyckie dozwolono, ustanowiono dla 
niej kuratora pana adwokata dr. Chwali-
boga. .

Zaleca się zarazem, ażeby kuratorowi 
swemu informacyi potrzebnej udzieliła, gdyż 
skutki zaniedbania tego sama sobie przy-
pisze. . , ,
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Jasło, dnia 2 grudnia 1890.

L. 14471 (1529 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi ogła­

sza, że w sprawie weksklowej Abrahama 
Aszkenazego przeciw Petrowi Matejczukowi 
i Stefanowi Mełnykowi pto 113 złr. 60 ct. 
zpn. dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Petra Matyjczuka i Stefana Mełnyka ustano­
wił kuratora adw. dr. Sterna z substytucyą 
adw. dr. Schustera, i temuż nakazy zapłaty 
dla powyższych przeznaczoue z dnia 26 lip­
ca 1890 1. 10246 doręczył.

Kołomyja, dnia 25 października 1890.

- —  ̂ , . y ---------------------— ^

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Walka, że w sprawie tabularnej 
Iwana Wawrysz przeciw 'niemu pcto 5 zł. 
75 ct a. w. z pn. dla niego Tomasz Sękie- 
wicz kuratorem ustanowiony i temuż kura­
torowi ts. uchwała z 17 lutego 1890 1. 675 
doręczoną została.

Sieniawa 30 września 1890.

L. 7939 (1428 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mikołaja Bodnar, że celem doręcze­
nia mu uchwały dozwalającej na wpis pra­
wa własności parcel gruntowych 1793/3 i 
1796/2 na rzecz Józefa Myczkowskiego z 
dnia ^ 0  lutego 1889 1. 1024 ustanowił ku­
ratorem Mykitę Rebec.

Mosty wielkie, 19 września 1890.

L. 3697 (1586 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ustanawia dla, z miejsca pobytu niewiado­
mych, Katarzyny i Maryanny Gołębiowskich 
w sprawie Jędrzeja Porosuka o 20 złr. a w. 
kuratora w osobie Piotra Chapka z Krupca, 
polecając tym z miejsca pobytu niewiado­
mym by przed terminem z 11 maja 1891 
kuratorowi potrzebną informacyę udzieliły 
lub innego zastępcę sobie obrały lub nare­
szcie same do rozprawy się jawiły.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Cieszanów dnia 7 czerwca 1890.

L. 2470 ~  (1455 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Jana Oczkowskiego, że w sporze Józefa Pa­
lika przeciw niemu o 70 zł. aw. wytoczo 
nym dla tegoż Jana Oczkowskiego kurato­
rem adw. dr. Zygmunt Keppler z Chrzano­
wa ustanowionym został.

Wzywa się przeto Jana Oczkowskiego 
by temuż kuratorowi udzielił ze swej strony 
dowodów lub też innego pełnomocnika tut.
c. k. Sądowi przedstawił gdyż inuaezej sam 
sobie skutki swej opieszałości przypisze. 

Chrzanów 21 lutego 1891.

L. 7411 . (1382 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryan- 
nę zPindlów , Siwkową o spadku, tejże po 
jej ojcu Janie Pindlu z Koszarawy dnia 26

L. 3201 (1593 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia że wsprawie Andrzeja Szytruka w 
Riczce pozew spadkobiercom Marcelego Hra­
bina a to Władysławowi Maryanowi 2 im. 
Kaziemierzowi j Stefanowi 2 im. Eugeni i 
Maryi Hrabin przez matk& i opiekunkę Mi­
chalinę Hrabin w Kołomyi i nieznajomym 
właścicielom kwoty 50 zł. przez edykta i 
kuratora o zapłacenie kwoty 50 zł. w. a. 
przechowanej w ts. depozycie, kuratorem p. 
adw. dr. Wilkowskiego a jego zastępcą p. 
dr. Mikiewicza a do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczył termin na dzień 9 kwietnia 1891 
o godzinie 9 rano w tut. sądzie.

C. k- Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 28 lutego 1891

L. 378 '  (1597 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy jw Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado 
memu Iwanowi Negryczowi, że dnia 11 sty­
cznia 1891 do 1. 378 Onufry i Anna Podii- 
sieccy pozew przeciw niemu przywrócenie 
terminu zpowodu nowowynalezionych dowo­
dów do wniesienia repliki w sprawie o unie­

ważnienie kontraktu kupna sprzedarzy z 
dnia 10 grudnia 1866 zpn. wnieśli na który 
termin do rozprawy ustnej według postępo - 
wania ustnego na dzień 16 kwietnia 1891 
o 9 godzinie rauo wyznaczono, i że dla nie­
go Fedor Negrycz kuratorem ad actum u- 
stanowiono.

Wzywa się Iwana Negrycza ażeby te­
muż kuratorowi środkow dowodowych do­
starczył lub innego zastępcę tutaj sądowi o 
znajmił inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicji ustaw przeprowadzoną będzie a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczenizyn, 12 lutego 1891.

L. 2968 (1339 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

w skutek podania Chany Neumannowej de 
praes. 14 lutego 1891 1. 2968 wzywa nie­
wiadomego posiadacza książeczki Tarnowskiej 
Kasy Oszczędności nr. 45982 na kwotę - 
5000 zł. opiewającej a na imię Chany Neu­
man wystawionej, aby takową w przeciągu 
6 mięsięcy licząc tern pewniej przedłożył, 
iż po upływie tego czasu takowąj za niewa­
żną a Tarnowska Kasa Oszczędności za u- 
wolnioną od wszelkich z| takowej zobowią 
zań uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 19 lutego 1891.

L. 4727 (1566)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że £w rejessrze 
stowarzzszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Powiatowe towarzystwo kasy 
zaliczowej w Gródku" stowarzyszenie zare­
jestrowane z poręką nieograniczoną uwido­
czniono, że na odbytem dnia 28 kwietnia 
1-89 walnem zgromadzeniu członków tego 
towarzystwa wybrani zostali na przeciąg 
lat trzechBazyli Dmuchowski w Gródku za­
mieszkały dyrektorem, Jakób Szturma w 
Grudku zamieszkały kasyerem; Władysław 
Swiszczowski w Grudku zamieszkały kontro- 
lorem, Franciszek Rosołowski w Gródku za­
mieszkały zastępcą dyrektora, Henryk Że­
browski w Grudku zamieszkały zastępcą ka- 
syeru i Bernard Tomkiewicz w Grudku za­
mieszkały zastępcą kontrolora.

We Lwowie dnia 31 lntego 1891.

| L. 1469 (1579 3 - 3 )
| C. k. Sąd powiatowymiejsko delegowa­
ny w Nowym Sączu zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Pawła Pelaka 
ze na wnoesiony przez Piotra Jaworskiego 
przeciw niemu pozew o 50 złr. w .a. wy- 
zuaczył do rozprawy drobiazgowej termin na 
dzień 7 kwietnia 1891 o godzinie 9 rano.

Paweł Polak winien zatem ustanowio­
nemu sobie kuratorowi dr. Chlebowskiemu 
udzielić potrzebnych środków obrony lub 
innego pełnomocnika Sądowi przedstawić.

Nowy Sącz dnia 19 lutego 1891.

L. 7442 (1676)
C. k, Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych przy firmie: 
„c, k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny" 
uwidoczniono:

1) że w miejsce zmarłego dyrektora 
dr. Józefa Kolischera zamianowany został 
na posiedzeniu Rady nadzorczej Banku dnia 
31 grudnia 1890 dyrektorem banku dla od­
działu hipotecznego dotychczaąowy członek 
tejże rady dr. Aloizy Rybicki, tudzież

2) że w miejsce dotychczasowego 
członka Rady naddzorczej dr. Aloizego Ry­
bickiego wjiłrany został członkiem Rady na­
dzorczej Antoni Jaxa Chamiec, zaś w miej­
sce zmarłego członka rady radzorczej ś. p. 
dr. Maurycego Kabata powołany został do 
składu tejże Rady dr. Emanuel Roiński.

We Lwowie dnia 28 lutego 1891.

Doniesienia prywatne.

Realność korzystna
w Mościskach, mieście powiatowem, stacya kolei 
Karola Ludwika, jest uo sprzedania, mianowicie: 
2 domy budowane prawie nowe, budynki gospodar­
cze w takim samym stanie, piwnica murowana duża 
i sucha, studnia w podwórzu, 2 morgi ogrodu przy 
domach i 16 morgów pola razem z łąką i pastwi­
skiem, gleba dobra — cena przystępna i korzystna 
dia interesowanych, pośrednictwo wyklucza się. — 
Zgłoszenia do właścicielki w Mościskach, Agnieszka 

Lewicka. Listy przyjmuje opłacone. 1678

Obwieszczenie. 1671

L. 2071 (1545)
Das k. k. Kreis- ais Handels-Gericht 

in Tarnopol hat verfugt, in dem Register 
fiir Erwerbs- und Wirthschaftsgenossenscha- 
ften bei der schon eingetragenen Firma: 
„Yereinsnbankf fiir Handels- und Gewerbe 
Credit registrirte Genossensebaft mit be- 
schriinkter Haftung in Budzanów" anzumer- 
ken, dass bei am 1 Februar 1891 abgehal- 
tenen VI. orlentlicben Generalversammlung 
der Vereinsbank fur Handels und Gewerbe- 
Credit in Budzanów anstatt des bisherigen 
Direktors Uscher Mayla zw. U. Hammer, 
Osias Getter, Kaufmann in Budzanów zum 
Direktor dieser Genossensebaft gewahlt 
wurde.

Tarnopol. 14 Februar 1891.

L. 1814 (1481)
Niewiadomego z miejsca pobytu E lia­

sza Rocha zawiadamia się że tutejsze po 
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe prowadzi 
przeciw uiemu egzekucyę na nieruchomości 
i że uchwałę egzekucyjną z dnia 2 paździer­
nika 1890 1. 13797 doręczono ustanowione­
mu kuratorowi jego dr. Fiakowiczowi w 
Sanoku.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sanok, dnia 21 lutego 1891.

L. 6934 (1424)
Zawiadamia się niewiadomych z poby­

tu Jena i Eleonorę z Kawów małż., Siera­
dzkich że rezolucyą z 10 lutego 1890 !. 
9460 dozwalającą na wykreślenie sumy 26 
zł., Ava. z pu z karty ciężarów realności 
lwh. 40 46, 116 ks. gr. dia gminy Naga- 
wczyny objętych ustanowionemu kuratorowi 
Wincentemu Mazurowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 18 października 1890.

L- 45 (1532)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

w iadam ia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu w ierzyciela hipotecznego Adolfa Dia- 
m anta, że w spraw ie Iw ana Górniaka 
względem zgłoszenia w postępowaniu spro- 
stowawczem praw własności do parcel wcho­
dzących w skład dóbr tab. Wola Błazowska 
wykazem 514 objętych adw. dr. F ite rn ik  w 
Samborze dla niego kuratorem został usta­
nowiony i że tem u kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielić lub innego zastępcę s o ­
bie obrać i o tem tutejszem u sądowi donieść 
winien.

Sambor, 20 stycznia 1891.

W dniu 22 marca 1891 o godz. 3 po 
południu odbędzie się w sali obrad grady 
gminnej miasta Dobromila zwyczajne walne 
Zgromadzenie członków Towarzystwa zalicz­
kowego w Dobromilu Stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką na któ­
re P. T panów członków się zaprasza. 

Porządek d z ie n n y :
1) Sprawozdanie z rachunków za rok

1890.
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

udzielenie absolutoryum dyrekcyi.
3) Podział czystego zysku
4) Potwierdzenie wyboru jednego 

członka dyrekcyi i zastępcy.
5) Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
6) Wybór komisyi rewizyjnej na rok

1891.
7) Wnioski członków.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu dnia 8 marca 1891.

L. 68 "  "  (1684)
Zaproszenie

P. T. członków Kasy Zaliczkowej „Opatrz­
ność" w Kozowie Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką zaprasza 

się na dziewiąte zwyczajne
walne Zgromadzenie

kcóre się odbgdziej dnia 22 marca 1891 o 
godz. 5 po południu w kancelaryi gminnej 

w Kozowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Podanie do wiadomości Walnego 
Zgromadzenia o ustąpieniu Prezesa Rady 
Zawiadowczej p. dr. Józefa Milerowicza.

2. Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady Zawiadowczej do dnia 31 grudnia 
1891. s

3. Podanie do do wiadomości W alne­
go Zgromadzenia o dokonanym przez Radę 
Zawiadowczą wyborze z pośród siebie Pre­
zesa do 31 grudnia 1891.

4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok bilansowy 1890.

5. Sprawozdanie R«dy Zawiadowczej i 
wniosek na zatwierdzenie rachunków i bi­
lansu za rok 1890 i udzielenie Dyrekcyi ab­
solutoryum z czynności i rachunków za czas 
od 1 Stycznia do 31 grudnia 1890.

6. Zatwierdzenie uchwalonego przez 
Radę Zawiadowczą rozdziału czystego zy­
sku z roku 1890.

7. Zatwierdzanie dokonanego przez 
Radę Zawiadowczą na posiedzeniu dnia 8 
marca 1891 odby/em, uzupełniającego wy­
boru kasyera w miejsce ubytego kasyera p. 
Józefa Juńskiego na pozostały czas kaden- 
cyi wyborczej tj. do końca roku 1891.

8. Ewentualne wnioski pojedynczych 
członków.

Kozowa, dnia 8 marca 1891.
Rada Zawiadowcza Kasy Zaliczkowej „Opa­
trzność" w Kozowie Stowarzyszenia zareje­

strowanego z nieograniczoną poręką
Zastępca prezesa sekretarz

Feliks Mądracki Jan Kramarczuk
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L. 92

K o n k u r s
(1647 1—8)

Celem obsadzenia dwóch posad leka­
rzy przy powiatowej kasie dlachorych w 
Kołomyi rozDisuje się niniejszem konkurs.

Płaca roczna wynosi wraz z podwoda- 
mi 500 zł. płatna w miesięcznych ratach z 
dołu.

Ubiegający się o te posady winni wy­
kazać się dyplomem doktora medycyny.

Liczba członków z końcem lutego 1891 
wynosiła 1288. Ze zwrostem członków i fun­
duszów płaca podwyższoną zostanie.

Poaania wnosić należy do 15 kwietnia 
1891 do Zarządu powiatowej kasy dla cho­
rych w Kołomyi.

Z Zarządu powiatowej kasy dla chorych
W Kołomyi, 3 marca 1891.

T M Y rifltlri większe i mniejsze do sprze- 
lu .a ij uiA i  dania, jakoteż zamiany na ka­
mienice we Lwowie lub Krakowie, poleca 
Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17.

Galicyjski Bank kredytowy.

L. 657
Konkurs*

(1629 1 - 3 )

Celem obsadzenia posady inżyniera kie­
rownika dla budowy wałów nad Sanem roz­
pisuje się konkurs do 25 marca 1891.

Kandydaci na tę posadę winni się wy­
kazać ukończonemi studyami technicznemi 
i egzaminami państwowymi, oraz świadec­
twami z odbytej praktyki dotychczasowej 

Płaca roczna 1200 zł., dodatek budo­
wlany 800 zł.

Posada nadaną zostanie z dniem Igo 
kwietnia 1891 r.

Bliższych informacyj zasięgnąć można 
w krnrelaryi Wydziału powiatowego.

Wydział powiatowy 
Tarnobrzeg, 5 marca 1891.

Wynalazek p. LESUEUR
w  P a r y ż u .

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

eants“ na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussće dlAuten; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera. 1442

CHOROBY PIERSIOW E

SKROP l P0DF0SF0RA1 WAPNA
pp. GRIMAULT et G1** Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płu i i oskrzeli pier­
siowy tk\ leczy najuporczywtze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie sif i  zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem poćtrim sif nocne ustaje, ape­
tyt zwifkssa sif i chory odzyskaj* szybko 
zdrowie.

SKŁAD yj PiryfcuJ, nilu Thriuns 
. J w gMwnysfc aptekach._______

Dostać można we Lwowie : w aptekach pp 
Mikolaseha, Ruekera, Wewiórskiego, Sklepińskiego 
i Beisera. 99

Najnowsze pieśni W ładysława Żeleńskiego
juz wyszły nakładem księgarni, składu i wypożyczalui nut muzycznych, oraz 

ekspedyeyi pism peryodycznych 1531
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Ż eleński Wł. „Szło dziecię z fujarką" pieśń do słów Maryi Kwileckiej. Cena 60 ct. 
— „Te rozkwitłe ciche drzewa" pieśń do słów A. Mickiewicza. Cena 60 ct.

KAPSUŁKI MATICO
PP. GRIM AULT i  K> A p tek arzy  w Parytu. 

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeiącsek bez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie.

W Pargiu, 8, ithea Ywienne i w głównych aptekach.

O ś m n a s t e  z w y c z a j n e  1667

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
A K (  l O M l S  1 I S Z Ó W

Galicyjskiego Banku kredytowego
odbędzie się na dniu 14 kwietnia 1891

0 godzinie 12ej w południe we własnym gmachu we Lwo-
1
i wie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 
za rok 1890.

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uehwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (§. 14 st).
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1891.

Panowie P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wziąó 
udział w tem Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§. 34 i 
36 statutu Banku swoje akcye wraz z bieżącymi kuponami 
złożyd najpóźniej do 29 marea 1891 w kasie głównej Banku 
we Lwowie, lub też w Banku Anglo - austryackim we Wie­
dniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do 

.wstępu na rzeczone Walne zgromadzenie.
I Lwów, dnia 8 rnarca 1891.
i

Rada zawiadowcza.

We Lwowie w aptekach: pp Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego i Beisera.

Bank zaliczkowy w Stanisławowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką ' 1683

Niniejszem zapraszamy P. T. Członków na
X X V I I .  z w y c z a j n e

W a l n e  z g r o m a d z e n i e
złonków Banku zaliczkowego w Stanisławowie stowarzyszenia zarejestrowa- i 

nego z nieograniczoną poręką, które się odbędzie w niedzielę dnia 22 m a rc a 1 
1891 o godzinie 4tej po południu w sali Rady powiatowej przy ulicy Sapie-1 

żyńskiej z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1890.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1890 (§§. 31 u. 2 i 45 statutu).
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1890 (§§. 67, 

68 i 69 statutu).
4. Wybór 1. Dyrektora na kadencyę 1891—1894. ,(§.- 5 statutu). .
5. Uzupełniający wybór czterech członków Rady nadzorczej (§. 23 statutu).
6. Ewentualne wnioski członków. I
Legitymacyę wstępu na salę obrad stanowić będzie książeczka udziałowa. i
Zamknięcie rachunków wraz z inwentarzami, tudzież odnośne księgi, wyłożone są

w biurze banku, począwszy od I5go do 22go marca br. dla członków do przejrzenia.
Wszystkich wyjaśnień udzieli Dyrekcya. ;
W Stanisławowie, dnia 28go lutego 1391. i

Rada nadzorcza Banku zaliczkowego stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką. i 
Ignacy Zdrassil Michał Rembacz

Prezes. Sekretarz j

Zaproszenie
Na mocy §. 38. statutów zapraszamy szanownych członków na

X. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we Lwowie 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką na dzień 31 marca 1891. r. o godz. 
5-tej po południu we własnym lokalu pod 1. 33 ul. Karolu Ludwika.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1890.
2) Przedłożenie bilansu i zamkięcie rachunków za rok 1890.
3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek Rady zawiadowczej o 

Dyrekcyi absolutoryum.
4) Rozdział czystego zysku.
5) Wybór członków Rady nadzorczej.
6) Wybór dwóch członków Dyrekcyi i ich zastępców.
7) Wnioski członków i Rady zawiadowczej.

Rada zawiadowcza Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we Lwowie, stowarzyszenia
zarejestrowanego z ograniczoną poręką. *

Lwów, dnia 10 marca 1891.
O s w a l d Z a c h  E l i  a s z H e s c h e 1 e s

prezes w. p. sekretarz m. p.

XX. Ogólne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

w likwidacji
odbędzie się

we Lwowie dnia 20 kwietnia 1891 1868
o godzinie 5 po południu

w lokalnościach Banku krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem.

(gmach sejmowy)
i

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
i

1. Zagajenie i powołanie sekretarza i dwóch skrutato_ 
rów (§ 43 Statutów).

i
2. Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego za rok 1890.
3- Sprawozdanie komitetu rewizyjnego o bilansie za r.

1890 wraz z warunkiem udzielenia absolutoryum komiteto­
wi likwidacyjnemu i postanowienia co do użycia zysku 
z roku 1890.

i ------------------------------
I
| W  myśl §§. 33 i 34 statutu uprasza się PP. Akcyona-

udzielenie ryuszów chcących wziąśd udział w tem Zgromadzeniu, aby 
swe Akeye najpóźniej do 6 kwietnia 1891 r. złożyli w Ban­
ku krajowym we Lwowie, gdzie otrzymają potrzebną legi­
tymacyę do wzięcia udziału w powyźszem Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 7 marca 1891.

Komitet likwidacyjny
Z Drukarni w i. Łosińskiego «1. Czarnieckiego Ł. \% t o n  Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z tabryki papierń Fiałkowskich,


